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Na Litwę przybywa kanclerz Niemiec ------ ----- ---------------------------- -------------

Schroeder uspokaja
Dzisiaj do Wilna z jednodnio­

wą wizytą przybywa kanclerz 
Niemiec Gerhard Schroeder. 
Jest to pierwsza wizyta kancle­
rza Niemiec na Litwie w dziejach 
dwustronnych stosunków.

Gerhard Schroeder spędzi w 
Wilnie około 7 godzin. Spotka się 
on z prezydentem Yaldasem 
Adamkusem, przewodniczącym 
Sejmu Yytautasem Landsbergi­
sem, premierem Andriusem Ku- 
biliusem, przedsiębiorcami, 
zwiedzi stołeczną Starówkę.

W komunikacie prasowym 
ambasady niemieckiej jest powie­
dziane, że wizyta kanclerza na Li­
twie “akcentuje ścisłe stosunki 
między Niemcami a Litwą, nace­
chowane wzajemnym zaufaniem”.

Ambasada przypomina, że we 
wrześniu 1991 r. Niemcy jako jed­
no z pierwszych państw przyzna­
ły odrodzenie niepodległości na 
Litwie.

„Historyczna wizyta”
Wiceminister spraw zagranicz­

nych Yygaudas Uśackas wizytę 
Gerharda Schroedera nazwał histo­
ryczną, świadczącą, w jego prze­
konaniu, o wzroście zainteresowa­
nia Niemiec regionem bałtyckim.

“Litwa wita wzrost zaintereso­
wania i deklaruje chęć rozwoju 
kontaktów gospodarczych oraz 
ściągnięcia inwestycji niemiec­
kich” - powiedział V. Uśackas.

Podkreślił on wyjątkowo waż­
ną rolę Niemiec w pomyślnym roz­
szerzeniu Unii Europejskiej.

“Bez jej aprobaty trudno wy­
obrazić sobie przyszłe członko­
stwo Litwy w NATO oraz samo roz­
szerzenie aliansu” - powiedział wi­
ceminister spraw zagranicznych. 
Jego zdaniem, wizyta kanclerza ma 
znaczenie w dążeniu do zapoznania 
z osiągnięciami Litwy w sferze go­
spodarki, polityki i bezpieczeństwa.

(Dokończenie na str. 3)
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l44żXa niemieckiego kancierza federatnego na Litwie podkreśla bliskie stosunki wzajemnego 
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Aktualności
w rejonie wileńskim kończy się StT.

proces wyznaczania starostów przez 
mera. Według nieoficjalnych danych, 
bo oficjalne trzymają na razie w tajem­
nicy, w większości spośród 23 gmin na 
starostów zostali mianowani poprzed­
ni gospodarze. Tylko w kilku gminach 
mer rejonu Leokadia Januśauskiene 
wyznaczyła nowych urzędników.

Propozycie

3

Troki zapraszają na X Festyn Kul- Str.
tury Polskiej rejonu trockiego 
“Dźwięcz, polska pieśni!”.

Gospodarka

4

Niestety, nasz rząd nadal stara się str.
robić dobrą minę przy przegranej 
grze. W związku z tym wypada przy­
pomnieć słowa jednego z uczestników 
londyńskich rokowań: “Amerykańscy 
i rosyjscy uczestnicy wypili wino, Li­
twinom pozostawiając wynoszenie 
pustych butelek”.

Zdrowie

5

Na Litwie diagnozowano 40 tys. Str.
przypadków cukrzycy. Jednak, jak 
twierdzi prof. Antanas Norkus, głów­
ny endokrynolog Ministerstwa Zdro­
wia, realna liczba zachorowań jest 
dwukrotnie większa: “Znaczna część 
społeczeństwa nawet nie wie, źe ma 
cukrzycę...”.

‘I Sport
Lotnik 

Jurgis Kairys,
którego w
dzieciństwie 
pasjonowało 
jeździectwo 
przyznał, że 
byłby szczę­
śliwy bez gra­
nic, gdybym 
miał okazję
sam pokierować Formułą 1.
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Były ambasador RP w Wilnie - o liderach Polaków na Litwie

Widacki krytykuje ZPL-e
Komisja Europejska o zamknięciu Ignalińskiej Elektrowni
Atomowej

Były ambasador Polski na 
Litwie Jan Widacki krytykuje 
oba związki Polaków na Litwie: 
zarówno stary, kierowany przez 
Ryszarda Maciejkiańca, jak i 
nowy, którego prezesem został 
poseł Jan Sienkiewicz.

Rozłam w Związku Polaków 
na Litwie nastąpił w maju, gdy 
konfrontujący ze sobą członko­
wie Związku zorganizowali dwa 
jego odrębne zjazdy, na których 
wybrani zostali dwaj prezesowie.

Główną przyczyną konfliktu w 
organizacjach mniejszości pol­
skiej był brak zgody Akcji Wy­
borczej Polaków na Litwie 
(AWPL) na to, aby Polacy w wy­
borach samorządowych uczestni­
czyli z list partii “litewskich”.

AWPL powołana została przez 
Związek Polaków na Litwie, aby 
ta organizacja społeczna mogła 
uczestniczyć w wyborach.

Zdaniem ambasadora Widac- 
kiego, obaj działacze mniejszości 
polskiej swoją działalność rozpo­
częli w okresie sowieckim, obaj 
10 lat temu ulegli metamorfozie, 
zajmując skrajnie prawicowe i 
narodowościowe pozycje i obo­
je są uważani przez Litwinów za 
nacjonalistów polskich, wrogich 
państwu litewskiemu, utrudniają­
cych rzeczową dyskusję i roz­
strzyganie problemów mniejszo­
ści polskiej.

Jan Widacki, komentując w 
popularnym polskim “Tygodniku 
powszechnym” rozłam Związku

Polaków na Litwie, wskazał jako 
główną przyczynę tego zjawiska 
powstanie Akcji Wyborczej Po­
laków na Litwie.

Jego zdaniem AWPL nieba­
wem poczuła się tak mocna, że już 
nie potrzebowała “opieki” związ­
ku i jej autorytarnego prezesa 
Ryszarda Maciejkiańca, zwłaszcza 
że ten ostatni przegrał w wybo­
rach do Sejmu litewskiego, a po­
nadto związek chciał pozostać je­
dynym przedstawicielem Pola­
ków na Litwie, posiadającym 
monopol na realną władzę i kon­
takty z Polską.

W jego przekonaniu, prawdo­
podobnie sąd litewski zadecyduje, 
który ze związków jest legalny.

(Dokończenie na str. 3)

Rozszerzenie UE
Członek Komisji Euro­

pejskiej, odpowiedzialny za 
rozszerzenie Unii Europej­
skiej Guenter Verheugen w 
rozmowie z przebywającym w 
Brukseli przewodniczącym 
Sejmu litewskiego Yytauta- 
sem Landsbergisem wyraził 
satysfakcję z rozpoczęcia ne­
gocjacji Litwy na temat 
członkostwa w Unii Europej­
skiej.

W jego przekonaniu Litwa 
posiada obecnie wszelkie warun­
ki dopędzenia państw już nego­
cjujących.

Yerheugen podkreślił, źe roz­
szerzenie UE nie zostanie prze­
rwane i żadne nie zaangażowane 
do tego procesu państwo nie ma 
prawa regulowania tej sprawy oraz 
oddziaływania na nią w jakikol­
wiek sposób.

(Dokończenie na str. 3)

Sentencja dnia
Krytykować może jedynie 

ten, kto posiada serce goto­
we do udzielenia pomocy.

fyUliam Penn 4 770790 000005
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Kalejdoskop aktualności
Nowy lider

Nowym przewodniczącym sejmowego Komitetu Spraw Socjalnych 
i Pracy został reprezentujący chadecką frakcję dotychczasowy wice­
przewodniczący Komitetu Spraw Socjalnych i Pracy Julius Beinortas. 
Jego zastępcą mianowany został socjaldemokrata Algirdas Sysas.

Te zmiany w kierownictwie komitetów parlamentu ugruntowane 
zostały w uchwale przyjętej wczoraj przez Sejm.

Do Izraela bez wiz
Od jesieni obywatele Litwy udający się do Izraela nie będą potrze­

bowali wiz.
Wczoraj rząd zaaprobował propozycję Ministerstwa Spraw Zagra­

nicznych zawarcia umowy rządów Litwy i Izraela o zniesieniu reżimu 
wizowego i upełnomocnił wiceministra spraw zagranicznych Oskarasa 
Jusysa do podpisania tej umowy. Zakłada ona, że maksymalnie w kraju 
będzie można przebywać 90 dni od daty przekroczenia granicy. Oby­
watele nie będą mogli w tym kraju pracować bądź zająć się inną płatną 
działalnością.

Regionalne centrum kontroli
Wczoraj oficjalnie otwarto regionalne centrum obserwacji i ko­

ordynacji przestrzeni powietrznej na kowieńskim przedmieściu 
Karmelava.

Centrum regionalne było tworzone według wspólnego bałtyckiego 
projektu kontroli przestrzeni powietrznej BALTNET, którym kieruje Nor­
wegia i któremu wielkiej uwagi i poparcia udzielająUSA. Do kannelaw- 
skiego centrum regionalnego narodowe ośrodki Litwy, Łotwy i Estonii 
przekażą informację o sytuacji w przestrzeni powietrznej i w ten sposób 
tworzony będzie ogólny wizerunek całego regionu krajów bałtyckich.

Służba ochrony kraju poinformowała, że na tworzenie regionalne­
go oraz narodowych ośrodków krajów bałtyckich USA przeznaczyły 
10 min USD.

Projekt “Dvyniai”
w Wilnie omawiany jest przebieg realizacji projektu “Dvyniai” 

(Bliźnięta) w sferze ochrony granic. Trzydniowe rzeczowe spotkanie 
w Wilnie zainaugurowali wczoraj przedstawiciele Departamentu Po­
licji Granicznej oraz Fińskiej Służby Ochrony Granic.

Rozmowa ma na celu ocenę przebiegu rozpoczętego w ubiegłym 
roku projektu “Dvyniai” (“Twining”) oraz przygotowanie dokumen­
tów, niezbędnych dla dalszej realizacji projektu.

Ćwiczenia z “Fokami”
Wczoraj rozpoczęły się ćwiczenia, podczas których kłajpedzcy 

dragoni trenują wspólnie z marynarzami i instruktorami marynarki 
USA.

W ćwiczeniach wspólnie z oddziałami bojowymi dragonów (pły­
waków i zwiadowców) uczestniczy przeszło 20 żołnierzy elitarnej jed­
nostki marynarki USA “Seal Unif ’ fToki”) oraz dwie amfibie i kutry 
przystosowane do specjalnych operacji desantowych.

Prezydent nagrodził
Za aktywną działalność ekologiczną prezydent RL Valdas Adam- 

kus wręczył wczoraj nagrody dr Yaldasa Adamkusa najlepszym kół­
kom i klubom szkolnym.

W tym roku laureatami tej nagrody zostały: szawelski klub “Źalioji 
svetaine”, kółko “Sudvaja” z Balninkai, klub ekologiczny rejonu szyluc- 
kiego “Atźalynas”, grupa “Żemes draugai” Szawelskiego Gimnazjum J. 
Janonisa, uciański klub “Yiola”.

W konkursie ekologicznym roku 2000 wzięło udział 89 uczestników.

Prolekt ustawy o reklamie
Po pewnym czasie rynek reklamy będzie nadzorowany nie tylko 

przez mechanizm samoregulacji, ale też regulowany przez ustawę o 
reklamie. Rząd zaaprobował ten projekt ustawy i zgłosił Sejmowi do 
rozpatrzenia.

Dotychczas tylko reklama niektórych towarów była określona po­
szczególnymi aktami prawnymi, natomiast nie istniał jednolity mechanizm 
kontroli reklamy z wyjątkiem samoregulacji. Spodziewane jest, że po wej­
ściu w życie ustawy o reklamie, można będzie niezawodnie chronić konsu­
menta przed nieetyczną, wprowadzającą w błąd reklamą, natomiast uczest­
ników biznesu reklamowego - przed nieuczciwą konkurencją.

W projekcie ustawy sformułowano podstawowe zasady rekla­
my, ogólne wymagania, zakaz naruszania zasad moralnych społeczeń­
stwa, poniżania honoru i godności człowieka.

Zabólstwo nastolatka
w poniedziałek późnym wieczorem w specjalnym wagonie, prze­

wożącym aresztowanych, zamordowany został nieletni Remigijus 
Tutinas z Malat. 12 czerwca chłopiec ukończyłby 17 łat.

R. Tutinas razem z inymi 13 niepełnoletnimi był przewożony z Wilna 
do kowieńskiego aresztu śledczego dla nieletnich. R. Tutinas został aresz­
towany jako podejrzany o kradzież i nielegalne przechowywanie broni.

“Pet Shop Boys n

Dziś w południe do Wilna przybywa jedna z najsłynniejszych bry­
tyjskich grup wszechczasów “Pet Shop Boys”. Wieczorem na sto­
łecznym stadionie “Żalgiris” odbędzie się koncert tej grupy.

Jak twierdzą organizatorzy imprezy, do poniedziałku na koncert 
sprzedano ponad 6500 biletów. A propos, cena biletu na koncert w 
Wilnie jest najniższa w Europie - 60 Lt. Koncert “Pet Shop Boys”
rozpocznie się o godz. 20. (ELTA,BNS)

Lepiej rydz, niż nic
Uwzględniając trudną sytu­

ację gospodarczą na wsi, zaistnia­
łą zarówno w rvyniku bezrobocia, 
jak też tegorocznej posuchy i 
przymrozków, minister rolnictwa 
oraz minister reform administra­
cyjnych i samorządów podjęli de­
cyzję udzielenia pomocy rolni­
kom.

Zgodnie z uchwałą, dotyczą­
cą państwowej regulacji stosun­
ków gospodarczych, wydali oni 
rozporządzenie o jednorazowym 
bezpośrednim wsparciu socjal­
nym małych producentów mleka. 
Każdemu z nich postanowiono 
wypłacić po 100 Lt, żeby w ten 
sposób, w okresie pastwiskowym 
zwiększyć dochody o blisko lOct 
za litr sprzedanego mleka.

Jednorazowe wsparcie socjal­
ne poprzez rejonowe wydziały rol­
ne będzie udzielane posiadaczom 
1-2 krów, które w ustalonym try-

wsparcie socjalne drobnych producentów mleka

bie zostały oznakowane i zareje­
strowane do 1 maja 2000 r.

Jak powiedział Antanas Mazi- 
liauskas, dyrektor Departamentu 
Rozwoju Rolnictwa i Produkcji 
Żywnościowej, państwowe służ­
by weterynaryjne, po dokonaniu 
oznakowania i rejestracji zwierząt, 
przekazały dane do Centrum In­
formacji! Rozwoju Przedsiębior­
czości Wsi, gdzie utworzono ośro­
dek bazy informacyjnej. Stąd wła­
śnie do rejonowych wydziałów 
rolnych w terminie do 15 czerwca 
br. zostanie przekazana infonnacja 
według gmin, dotycząca miesz­
kańców wsi utrzymujących 1- 2 
krowy. W infonnacji tej będzie po­
dane; nazwisko rolnika, kod oso­
bisty, adres oraz liczba chowanych 
krów.

Rejonowe wydziały rolne, po 
otrzymaniu funduszy, przy pomo­
cy starostów gmin i rolnych or-

ganizacji samorządnych, w ciągu 
15 dni wypłacą jednorazowe zasił­
ki socjalne posiadaczom 1-2 
krów.

W ciągu 15 dni po uiszczeniu 
socjalnych zasiłków, rejonowe 
wydziały rolne mają przedstawić 
Ministerstwu Rolnictwa i Depar­
tamentowi ds. Wsi powiatów, za­
świadczenia o wypłaceniu pienię­
dzy.

Kierownicy wydziałów rol­
nych są odpowiedzialni za uzgod­
nienie danych z państwowymi 
placówkami służby weterynaryjnej, 
ich wykorzystanie i prawidłową 
wypłatę jednorazowych zasiłków 
socjalnych. W razie zaistnienia 
nieprzewidzianych okoliczności, 
oni też podejmują decyzje.

Powyższa decyzja ministrów, 
przypomina porzekadło “lepiej 
rydz, niż nic...”.

Danuta Danowska
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Festiwal Wileński - 2000

„Wirtuozy Moskwy”Spiwakowa

Władimir Spiwakcw, kierownik arty­
styczny i dyrygent, „Wirtuozów Mo­
skwy", których występ stal się upięk­
szeniem Festiwalu Wileńskiego -
2000 Fot. ELTA

Wczoraj w Filharmonii Naro­
dowej odbyło się kolejne wielkie 
wydarzenie muzyczne w ramach

Festiwalu Wileńskiego - 2000. 
Wystąpiła słynna orkiestra ka­
meralna „Wirtuozy Moskwy” ze 
swoim kierownikiem artystycz­
nym, dyrygentem i solistą-skrzyp- 
kiem Władimirem Spiwakowem.

Zespół powstał w 1979 roku. 
Z mety zdobył uznanie na całym 
świecie, jednoczył bowiem najzna­
komitszych muzyków. Wirtuozy 
kilkakrotnie koncertowali na Li­
twie. Jednak orkiestra, której wczo­
raj słuchano w Wilnie, ma odno­
wiony skład i muzycy musieli wy­
grać konkurs. Zaprezentowali oni 
w naszej Filharmonii Narodowej 
program, na który złożyły się utwo­
ry Mozarta, Marcella, Pasculli, 
Schnittke i Czajkowskiego. Jako 
soliści wystąpili - Władimir Spiwa- 
kow (skrzypce) i Aleksiej Utkin 
(obój).

Inf.wł.

Z Solecznik

Łatwy dostęp do Internetu

Mniej starostw
W ubiegły piątek w Soleczni- 

kach odbyła się kolejna sesja rady 
rejonowej.

Zatwierdzono na niej etaty 
wszystkich starostw rejonu. Za­
miast 15 obecnie jest 13 starostw, 
gdyż w jedno połączono starostwa 
solecznickie miejskie i wiejskie, 
podobnie jak i ejszyskie. W innych 
starostwach sytuacja pozostała 
bez zmian. Pozostało tu tyle eta­
tów, ile było - od 4 do 5. Zgodnie 
z rozporządzeniem mera rejonu już 
zatwierdzono siedmiu starostów 
wiejskich. Są to ludzie, którzy pra­
cowali i wcześniej. W połączonym 
starostwie ejszyskim pozostał Le­
onard Talmont, a ogółem zatwier­
dzono 9 etatów. W solecznickim 
zjednoczonym starostwie kierów-

nik na razie nie został mianowany 
i jest tu 7,5 etatów. Administrator 
rejonu Bolesław Daszkiewicz, ko­
mentując dla “KW” decyzję rady, 
powiedział, że rozumie jąjako dą­
żenie do uczynienia działalności 
starostw bardziej logiczną i racjo­
nalną. Podczas łączenia starostw 
ejszyskiego i solecznickiego zre­
dukowano 4 etaty. W przekona­
niu administratora, bardziej racjo­
nalnie zostaną obciążeni pracow­
nicy starostw. Ponadto nielogicz­
nym było to, że ludzie szli do jed­
nego gmachu, ale do dwóch go­
spodarzy po zwykłe zaświadcze­
nie widząc, jak nieracjonalnie wy­
korzystywane są pieniądze podat­
ników.

Pierwszy salon 
WAP’u na Litwie

Wczoraj kompania Internetu 
krajów bałtyckich “Delii” otwo­
rzyła pierwszą stronicę sieci, 
przystosowaną do technologii 
WAP.

Jest to pierwszy krok kompa­
nii w kierunku połączenia prze­
strzeni informacyjnej, co od tej 
chwili umożliwi odczytywanie in­
formacji salonu www.delfi.lt oraz 
poszukiwanie informacji z pomo­
cą telefonu komórkowego.

WAP (Wireless Applications 
Protocol) - to specjalna technolo­
gia, przystosowana do przekazy­
wania danych z pomocą urządzeń 
łączności bezprzewodowej, zespa­
lająca internet i łączność komór­
kową w jednolity system. Korzy­
stając z telefonu komórkowego 
specjalnej modyfikacji można po­
szukiwać informacji w Internecie, 
penetrować bazy danych. Aparat 
łączności bezprzewodowej na za­
sadzie internetowej sam wyposa­
żony jest w małe urządzenie pene- 
tracyjne, a informacja, jak zazwy­
czaj umieszczona jest w stacjach 
banku danych intemetu.

Tę usługę “Delfi” promuje ra-

Piotr Ryngiewicz

zem z operatorem GSM, fińską 
kompanią “Radiolinia”, która chce 
zostać trzecim na Litwie operato­
rem usługi GSM 900.

Użytkownicy WAP, korzysta­
jąc ze sprzętu komórkowego, 
otrzymają łatwy i bezpieczny do­
stęp do informacji i usług inteme­
tu, takich jak bankowość interne­
towa, jednolity system przekazy­
wania informacji oraz różnorodne 
rozrywki.

CELTA)

0 20 centów drożej
>W drodze nowe ceny biletów komunikacji miejskiej

Jeszcze w tym roku wilnianie 
będą korzystali z komunikacji 
miejskiej według nowych cen.

Jak poinformował przewodni­
czący Komitetu Spraw Socjalnych 
Wikientij Suchowiej, komitet po­
stanowił zaaprobować ceny, zaofe­
rowane przez przedsiębiorstwo 
samorządowe “Usługi komunika­
cyjne”.

Komitet przystał na to, aby

podstawowy jednorazowy bilet 
kosztował 80 centów, a jednora­
zowe bilety, sprzedawane przez kie­
rowców -1 Lt.

Cena biletu miesięcznego na 
trolejbus i autobus wynosiłaby 35 
Lt zamiast obecnych 25 Lt. Zacho­
wałyby się bilety jednorazowe i 
miesięczne z różnymi zniżkami.

W. Suchowiej twierdzi, że ko­
mitet wybrał wariant nieznacznej

podwyżki z uwagi na to, że gdyby 
jeszcze bardziej podnieść ceny bi­
letów komunikacji miejskiej, zosta­
liby pokrzywdzeni ci ludzie, któ­
rym się należy zniżka.

“Ten wariant umożliwi prze­
trwanie zajezdniom trolejbusowej 
i autobusowej”, twierdzi W. Su­
chowiej. Nowe ceny biletów już 
zaaprobował komitet gospodarczy
m. Wilna. (BNS)

http://www.delfi.lt
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W rejonie wileńskim mer wyznaczyła tylko kilku nowych starostów

Stara gwardia pozostałe
W rejonie wileńskim koń­

czy się proces wyznaczania sta­
rostów przez mera. Według 
nieoficjalnych danych, bo ofi­
cjalne władze samorządu trzy­
mają na razie w tajemnicy, w 
większości spośród 23 gmin na 
starostów zostali mianowani 
poprzedni gospodarze. Tylko w 
kilku gminach mer rejonu Le­
okadia Januśauskiene wyzna­
czyła nowych urzędników.

Najbardziej spektakularną, 
pokazującą nieliczenie się władz 
rejonu z opinią jego mieszkań­
ców, a zarazem skandaliczną, z 
racji skandalicznej osoby nowe­
go starosty, była nominacja Ma­
riana Naruńca na starostę gminy 
w Bujwidzach. Marian Naruniec, 
radny Rady rejonu wileńskiego i 
członek Zarządu tejże Rady, pre­
zes i przewodniczący terenowych 
oddziałów ZPL i AWPL w Buiwi- 
dzach, przewodniczący dogory­
wającej spółki rolnej “Bujvi- 
dziai”, a w przeszłości, zwolennik 
oddania Bujwidz w lenno hospo­
darowi na Białej Rusi, później za­
gorzały oponent nadania “szlach­
cie bujwidzkiej” litewskiego oby­
watelstwa, osoba posługująca się 
na co dzień trzema językami, ale 
żadnym poprawnie, od kilku dni 
jest starostą Bujwidz.

Do ostatnich dni maja ważyły się 
losy starostów gmin niemenczyń- 
skich - miejskiej i wiejskiej - Mie­
czysława Borusewicza i Edwarda 
Puncewicza, władze rejonu bo­
wiem nieoczekiwanie dla miesz­
kańców miasteczka i bez wysłu­
chania ich opinii chciały połączyć 
gminę miejską z wiejską i wyzna­
czyć wspólnego starostę.

Decyzji takiej jednak nie pod­
jęto, jak przewidywano na posie­
dzeniu Rady rejonu w końcu maja, 
gdyż okazało się, że nie tylko 
mieszkańcy Niemenczyna, ale też 
radni z ramienia innych niż 
AWPL partii nic nie wiedzieli o 
planowanych zmianach granic ad­
ministracyjnych obydwu gmin. 
Na razie więc niemenczyńskie ma 
dwóch starostów - Mieczysława 
Borusewicza w mieście i Edwar­
da Puncewicza na wsi. Decyzję o 
połączeniu miasteczka z gminą 
wiejską wycofano z porządku 
dziennego przyszłych sesji Rady 
rejonu wileńskiego.

- Nie widzę powodów do roz­
patrywania tej kwestii, skoro oby­
dwaj zostaliśmy zatwierdzeni na 
stanowiskach starostów - powie­
dział Edward Puncewicz.

Droga Krzyżowa
w sobotę, 10 czerwca br. w Wileńskiej Kalwarii odbę­

dzie się Droga Krzyżowa, podczas której ze skruszonym 
sercem złożymy Bogu Miłosiernemu niezliczone nadzieje

Mer ma zawsze rację
Wyznaczając go na starostę, 

mer rejonu Leokadia Januśau­
skiene zignorowała tym samym 
prośbę około 500 mieszkańców 
Bujwidz, którzy w otwartym li­
ście do władz rejonu i do posła 
na Sejm z ramienia AWPL Jana 
Sienkiewicza oraz w dwóch pety­
cjach, w których prosili mera o 
pozostawienie Heleny Maciejew­
skiej na stanowisku starosty. Na 
swoje pisemne prośby mieszkań­
cy gminy nie otrzymali od mera 
pisemnej odpowiedzi. Otrzymali 
natomiast praktyczną - Mariana 
Naruńca.

Nowy starosta pośpiesznie 
zwolnił się ze stanowiska prze­
wodniczącego bankrutującej 
spółki i przeniósł się na nową po­
sadę.

Niemniej jednak sprawa buj- 
widzka nie skończyła się. Zrozpa­
czeni trudną sytuacją finansową 
spółki pracownicy i akcjonariusze 
domagają się, żeby Naruniec po­
został na stanowisku przewodni­
czącego i rozliczył się ze swej wie­
loletniej pracy na kierowniczym 
stanowisku. Przed miesiącem już 
odbyło się jedno walne zebranie 
akcjonariuszy, na którym opowie­
dzieli się oni za pozostawieniem 
Naruńca na stanowisku przewod­
niczącego. Drugie, zaplanowane na 
wczoraj nie odbyło się, ponieważ 
nie zebrało się kworum.

Łączyć, nie łączyć
Ale nie tylko w Bujwidzach 

władze rejonu, zdominowane 
przez Akcję Wyborczą, miały dy­
lemat z wyznaczeniem starosty.

Ludzie się przyzwyczają
Wyznaczając nowego starostę 

w Pogirach, władze rejonu też 
musiały przełamać opór części 
mieszkańców agminy, którzy 
chcieli widzieć na tym stanowi­
sku poprzedniego starostę Jana 
Pawłowskiego. Mer, natomiast, 
miała inne zdanie i wyznaczyła 
Marię Maciulewicz. Po ponad 
miesiącu pracy na nowym stano­
wisku Maria Maciulewicz powie­
działa “Kurierowi”, że już się 
oswoiła z nową pracą. Wydaje się, 
że mieszkańcy Pogir też się 
oswoili z nowym starostą.

- Od pierwszego dnia był duży 
napływ interesantów. Każdy przy­
chodził ze swoimi problemami w 
nadziei, że nowy starosta od za-

raz je rozstrzygnie. Tłumaczyłam 
ludziom, że na to potrzebny jest 
czas. Organizuję spotkania z 
mieszkańcami i notuję wszystkie 
ich prośby i propozycje, które 
wspólnie z nimi i władzami rejo­
nu będę starała się realizować - 
powiedziała Maria Maciulewicz.

Starostowie bez gmin 
i gmina bez starosty

Proces wymiany starostów 
przebiegał bezboleśnie dla 
mieszkańców gminy i władz rejo­
nu w Kowalczukach, gdzie p.o. 
starosty Teresa Sieniuć, na wła­
sne życzenie ustąpiła miejsce 
nowo mianowanemu staroście 
Krystynie Gierasimowicz. Rów­
nież spokojnie odbyła się rota­
cja kadr w gminie zujuńskiej, 
gdzie na miejsce Anastazego 
Śnieżki mer Januśauskiene wy­
znaczyła Czesławę Pałewicz. W 
Miodnikach bez większych emo­
cji doszło do zmiany starosty. 
Krewna Ryszarda Maciejkiańca 
Janina Naniewicz ustąpiła tam 
miejsca wybrańcowi władzy me- 
rowskiej Stanisławowi Boroszce.

Natomiast Mejszagoła jest je­
dyną gminą w rejonie, gdzie jesz­
cze nie został mianowany nowy 
starosta. Poprzedni, Zygmunt 
Gierasimowicz został zwolniony, 
a funkcję starosty tymczasowo 
pełni administratorka gminy.

W pozostałych gminach mer 
mianowała poprzednich staro­
stów, ale ta informacja na razie 
jest nieoficjalna, bowiem władze 
rejonu, z niewyjaśnionych przy­
czyn, nie chcą jej potwierdzić.

- Jak wszystko będzie wiado­
me, wydamy oficjalny komunikat 
dla prasy - powiedział “Kuriero­
wi” wicemer rejonu Waldemar 
Tomaszewski.

Czekając na oficjalną infor­
mację, tymczasem podajemy li­
stę starostów, sporządzoną na 
podstawie informacji własnej.

Stanisław Tarasiewicz

Starostowie gmin rejonu wileńsRieflo
Awiżenie - Michał Bortkiewicz 
Bezdany - Michał Janczewski 
Bujwidze - Marian Naruniec 
Dukszty - Wacława Baniukiewicz 
Czarny Bór - Tadeusz Aszkiełaniec 
Kowalczuk! - Krystyna Cierasimowicz 
Ławaryszki - Jan Krasowski 
Mejszagoła - p.o. Aldona Sadowska 
Mariampol - Andrzej Żabiełowicz 
Miedniki - Stanisław Boroszko 
Mickuny - Tadeusz Pietkiewicz 
Niemenczyn m. - Mieczysław Borusewicz 
Niemenczyn gmina - Edward Puncewicz 
Niemież - Włodzimierz Sipowicz 
Podbrzezie - Henryk Gierulski 
Poglry - Maria Maciulewicz 
Rzesza - Anna Kotwicka
Rudomina - Tadeusz Kułakowski 
Rukojnie - Leonarda Sapkiewicz 
Suderwie - Czesława Stupienko 
Sużany - Mieczysław Czerniawski 
Szaterniki - Wiesław Starykowicz 
Zujuny - Czesława Pałewicz

Informuje Ministerstwo Rolnictwa

Pomoc mleczarzom

Rodzin, Narodu i Ojczyzny. Celem pielgrzymki będzie po- jijednanie się z Bogiem i bliźnim, próba zaufania Bogu bez >
reszty i uświadomienia sobie, że cierpienie nasze ma sens, 
bo prowadzi do zbawienia oraz pragnienia na nowo od­
szukania radości życia.

i
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Modlitwom będzie przewodniczy! ks. Dariusz Stańczyk, j

^biórka o godz. 9.00 przy kaplicy "‘Wieczernik”

O integracji Litwy z NATO i UE

Dziś z dwudniową oficjalną 
wizytą przybywa na Litwę mi­
nister spraw zagranicznych 
Turcji Ismail Cem.

Wieczorem minister 1. Cem 
przybędzie z Rygi, a jutro spo­
tka się z prezydentem Valdasem 
Adamkusem, premierem An- 
driusem Kubiliusem, przewod­
niczącym Sejmu Yytautasem 
Landsbergisem. Będzie też roz­
mawiał z ministrem spraw zagra­
nicznych Algirdasem Saudarga- 
sem, który złożył oficjalną wi-

Gość z Turcji
zytę w Ankarze w listopadzie 
1998 r.

Na spotkaniach mają być 
omówione dwustronne stosunki, 
integracja Litwy z NATO oraz in­
tegracja obu krajów z Unią Euro­
pejską.

Według danych Departamen­
tu Statystyki, ubiegłoroczny han­
del wzajemny Litwy i Turcji sta­
nowił 57,2 min USD. Litwa wy­
eksportowała do Turcji towarów 
o 4,6 min USD więcej, niż impor-
towała. (ELTA)

Schroeder uspokaja
(Dokończenie ze str. 1)

Proces integracji nastąpi
Kanclerz Niemiec Gerhard 

Schroeder, który w poniedziałek 
rozpoczął od Estonii podróż po 
krajach bałtyckich, zapewnił, że 
jego kraj jest za rozszerzeniem 
Unii Europejskiej.

Po spotkaniu z premierem 
Estonii Martem Laarem, Schro­
eder powiedział, że głównym te­
matem rozmowy była Unia Euro­
pejska. „Rozrzerzenie UE, które 
jest waszym pragnieniem, jest 
również pragnieniem Niemiec” - 
oświadczył. ,3esteśmy pewni, że 
proces integracji nastąpi” - dodał, 
nie precyzując jednak, kiedy. Trzy 
byłe republiki radzieckie - Esto-

nia, Litwa i Łotwa - za najważniej­
szy cel swej polityki zagranicznej 
uznały członkostwo w Unii. Uwa­
żają, że tylko w ten sposób będą 
mogły rozwijać swą gospodarkę . 
i zapewnić sobie bezpieczne są­
siedztwo z ciągle - ich zdaniem - 
nieprzewidywalną Rosją.

Zdaniem przedstawicieli 
państw bałtyckich, Niemcy są 
mniej entuzjastycznie nastawieni 
do rozszerzenia UE niż pozostali 
jej członkowie. Ich obawy w tej 
sprawie wzrosły w kwietniu, gdy 
czołowi niemieccy biznesmeni 
zaapelowali o opóźnienie proce­
su rozszerzenia Unii, twierdząc, 
że kandydaci nie będą do niej go­
towi przed rokiem 2005.

(BNS, PAP)

Rozszerzenie UE
(Dokończenie ze str. 1)

Członek Komisji Europej­
skiej pozytywnie ocenił przyjęte 
przez Sejm litewski ustawy o ban­
kructwie oraz restrukturyzacji 
przedsiębiorstw energetycznych. 
W jego przekonaniu są one szcze­
gólnie aktualne w drodze do UE. 
Jak poinformowała rzeczniczka 
prasowa marszałka Sejmu Loreta 
Zakarevi6iene, rozmówcy ustali­
li, że przed Litwą, która już osią­
gnęła porozumienie co do pięciu 
rozdziałów Umowy Europejskiej, 
w najbliższym czasie mają być 
otwarte i inne. Przedstawiciel 
Komisji Europejskiej zaznaczył, 
że obecnie bardzo istotną sprawą 
jest jak najszybsze zakończenie 
instytucyjnych reform organiza­
cji, aby nie było przeszkód w 
przyjmowaniu nowych członków. 
Porozumienie ma być osiągnię­
te, jak oświadczyła rzeczniczka

prasowa przewodniczącego Sej­
mu, jeszcze w tym roku, a do roku 
2002 zostanie opracowana nowa 
umowa europejska, zapewniająca 
pomyślne rozszerzenie UE i gwa­
rantująca sojusz równouprawnio­
nych państw.

G. Verheugen gratulował Sej­
mowi znaczącego kroku - przyję­
cia ustawy o stopniowym zamy­
kaniu Ignalińskiej Elektrowni 
Atomowej. Nie wątpi on, iż pod­
czas mającej się odbyć w Wilnie 
konferencji dawców uczestniczą­
ce w niej państwa wystąpią z pro­
pozycją konkretnej pomocy fi­
nansowej i technicznej dla roz­
strzygnięcia tego problemu, asy- 
gnując środki na przestrzeni 10 
lat. Członek Komisji Europej­
skiej G. Verheugen poinformował, 
że również sam weźmie udział w 
konferencji dawców.

(ELTA)

Widacki krytykuje ZPL-e

Z Funduszu Pomocy dla 
Wsi zamierza się skompenso­
wać część kosztów inwestycyj­
nych za rok 2000 podmiotom 
gospodarczym, zakładającym 
specjalistyczne gospodarstwa

mleczarskie (w tym również na 
gruntach o małej wydajności) 
zgodnie z wymaganiami UE, 
Informuje Ministerstwo Rol­
nictwa.

Jak powiedział dyrektor De-

partamentu Rozwoju Rolnictwa 
i Żywności Antanas Maziliau- 
skas, rekompensaty będą wypła­
cane w trybie obowiązującym 
podczas zatwierdzania projektu.

(BNS)

(Dokończenie ze str. 1)
Według danych BNS, władze 

polskie są skłonne uprawomocnić 
J. Sienkiewicza do kierowania 
Związkiem Polaków na Litwie.

Zdaniem Jana Widackiego, 
który doskonale zna zarówno 
organizacje polskie na Litwie, 
jak i ich liderów, mniejszość 
polską czeka jeszcze niejeden 
kryzys i będzie to trwało dopó-

ty, dopóki nie zmieni się poko­
lenie liderów wspólnoty pol­
skiej i na ich miejsce przyjdą 
młodzi ludzie, wychowani w 
warunkach demokracji, nie ob­
ciążeni bagażem przeszłości, 
łączący swą przyszłość z Litwą, 
potrafiący być jej lojalnymi oby­
watelami, jednocześnie zacho­
wującymi swoją polskość.

(BNS)
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X Festyn Kultury Polskiel w rejonie trockim
fifi Dźwięcz,

polska pieśni! 99

10 czerwca bieżącego roku za­
praszamy wszystkich do Trok!

Trocki rejonowy oddział ZPL 
już od 10 lat organizuje święto kul­
tury polskiej na tej ziemi. Trady­
cyjnie odbywało się ono w poło­
wie maja, przed albo po Zielonych 
Świątkach. Tegoroczne wybory 
oraz sytuacja, która zapanowała 
wewnątrz związku, spowodowały 
przesunięcie tego święta na nieco 
później szą datę. “Myślel iśmy już, 
że nie podołamy, ale pomogły za­
pał i chęć ludzi i festyn odbędzie 
się. Szczególna zasługa w tym troc­
kiego koła, które wzięło na swoje 
barki cały ciężar organizacji” - po­
wiedział nowo obrany prezes rejo­
nowego oddziału ZPL Jarosław 
Narkiewicz.

Dopóki nogi będą tańczyć

Festyn Kultury Polskiej ma 
jedną bardzo ciekawą i nietrady- 
cyjną cechę - każdego roku odby­
wa się w innej miejscowości. Za­
początkowały go Stare Troki, po 
nich Połuknie, Troki, Landwarów, 
Grzegorzewo, Rudziszki. W przy­
szłą sobotę do Trok zjadąsię “Po- 
łuknianie”, najstarszy zespół w re­
jonie, “Starotroczanie”, najmłod­
szy wśród zespołów dorosłych, 
“Rudziszczanie”, “Grzegorzewia- 
nie”, “Landwarowianie”, “Trocza- 
nie”, chór “Lyra” z Landwarowa, 
dziecięce zespoły “Prząśniczka”, 
“Wesołe dzwoneczki”, “Grzegorze- 
wianka”. Wystąpią rodzinne ze­
społy Saszenków i Niedźwieckich. 
Goście z Polski - ludowy chór “Je- 
zioranka” i etnograficzny zespół 
“Szeszupa”, kapela z Landwarowa, 
litewskie zespoły z rejonu, przed­
stawiciele Karaimów i Tatarów, 
mieszkających w Trokach, będą 
zabawiać publiczność przez cały 
dzień. Zespół estradowy z Wilna 
do zabawy w stylu disco polo bę­
dzie przygrywać dopóty, dopóki

ktoś jeszcze zdoła tańczyć. Przed 
Domem Kultury urządzone zosta­
ną dwie wystawy, gdzie można 
będzie nabyć obrazy malarki Ireny 
Ingielewicz oraz wycinanki Ryszar­
dy Kozubowskiej, która jest człon­
kiem Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych Litwy.

Święto dla wszystkich

To będzie nie tylko święto kul­
tury polskiej, lecz wszystkich 
mniejszości narodowych. Dzieci 
będą miały specjalną imprezę, pod­
czas której będą grać w gry i zaba­
wy różnych narodowości, loterię 
oraz lody za danno. Organizatorom 
chodzi o to, żeby z dziećmi polski­
mi mogły bawić się wszystkie inne 
dzieci. Msza święta, która zosta­
nie odprawiona w kościele troc­
kim, zamówiona jest w intencji po­
jednania wszystkich rodaków i lu­
dzi w ogóle. Pogłębianie więzi mię­
dzy ludźmi różnych narodowości 
oraz krzewienie tradycji narodo­
wych - właśnie to ma na celu X 
Festyn.

Danuta Kamilewicz

Chcesz uniknąć niespodzia­
nek? Ubezpiecz samochód, dom, 
życie.

Oferujemy ubezpieczenia na 
dogodnych warunkach. Zniżki!

Brokerzy ubezpieczeniowi 
„Rinkos spektras", jest możli­
wość przyjazdu agenta.

Tel. 253-235, (8-299) 37604
Ryszard

Jesteś absolwentem
stań się „klubowiczem”

W końcu marca br. odbyło się 
zebranie założycielskie Klubu 
Absolwentów Uczelni Wyższych.

Klub jest organizacją, zrzesza­
jącą absolwentów polskiego po­
chodzenia, którzy ukończyli szko­
ły wyższe w Polsce i na Litwie. 
Potencjalnie do klubu może nale­
żeć około 400 osób. Pojedynczą 
osobę bardzo łatwo skrzyczeć, za­
straszyć, wystawić do wiatru. O 
wiele trudniej zrobić to z grupą 
osób inteligentnych i wykształco­
nych. Klub Absolwentów Uczelni 
Wyższych ma być tą organizacją, 
która będzie pomagać i reprezen­
tować.

Cele nadrzędne i podrzędne
Głównym celem działalności 

Klubu jest pomoc w poszukiwa­
niu pracy. Młodzież najbardziej 
odczuwa skutki bezrobocia. Praco­
dawcy najczęściej potrzebują pra­
cowników wykształconych oraz z 
doświadczeniem zawodowym. Je­
śli z wykształceniem jest trochę 
lepiej, to doświadczenia tuż po stu­
diach najczęściej brakuje.

Każdy pracodawca, poszuku­
jący pracowników, najpierw robi 
rozeznanie wśród znajomych. 
Trudno, żeby wiedział o wszyst­
kich absolwentach, którzy ukoń­
czyli studia i poszukują pracy. 
Klub będzie posiadał swoją bazę 
danych, do której będą mogli po­
dać swe dane wszyscy chętni. 
Potencjalny pracodawca może się 
zgłosić do Klubu i otrzymać na­
miary tych, którzy są specjalista­
mi w tej lub innej dziedzinie. Za­
rząd Klubu oraz członkowie będą 
również przekazywać infonnacje o 

Klub Absolwentów Uczelni Wyższych zaprasza 
absolwentów uczelni polskich i litewskich na spotkanie roboczo-rozryw- 

kowe, które się odbędzie 10 czerwca o godz. 13.00 w Ejszyskim domu kultury. 
Na porządku dziennym omówienie kwestii pomocy wzajemnej przy 

poszukiwaniu pracy, prezentacja planów klubu na najbliższą przyszłość. 
Po zakończeniu części oficjalnej - zabawa z dyskoteką oraz koktajl. 

Dla chętnych - łaźnia i inne atrakcje.
Osoby zainteresowane proszone są o kontakt pod nr tel.: 8-287-51523 

lub po 18.00 - tel. 67-23-57.
Patronat medialny „Kurier Wileński”, radio „Znad Wilii” 

mecenat Konsulat Generalny RP w Wilnie 
„Bądź aktywny i odważny, bo do takich należy świat”

9

istnieniu bazy danych, dlatego po­
tencjalni pracodawcy mogą być 
zorientowani, gdzie ewentualnie 
poszukiwać dobrych pracowni­
ków. Pomoc w poszukiwaniu pra­
cy jest naszym nadrzędnym i głów­
nym celem. Uważamy bowiem, że 
jeśli my komuś pomożemy, to bę­
dziemy mogli liczyć na ich pomoc 
w przyszłości.

Dokształcanie się
Świat w dobie obecnej bardzo 

szybko się rozwija. Na Zachodzie 
statystyczna osoba zmienia zawód 
8 razy w ciągu życia. Zmiana za­
wodu oznacza całkowite przekwa­
lifikowanie się. Jeśli wczoraj byłeś 
nauczycielem, a dzisiaj stałeś się 
menadżerem, to z pewnością mu­
sisz się dokształcić, żeby opano­
wać ten nowy zawód. Klub Ab­
solwentów Uczelni Wyższych jest 
w ścisłym kontakcie z Konsulatem 
Generalnym RP w Wilnie. Będzie­
my otrzymywać informacje o kur­
sach oraz studiach zaocznych i 
podyplomowych w Polsce. Każdy 
członek Klubu może mieć dostęp 
do takich informacji i korzystać z 
nich.

Celem podrzędnym, ale rów­
nież bardzo ważnym, jest organi­
zowanie różnych imprez, zabaw, 
wyjazdów, wycieczek. Młodzież 
jest zazwyczaj optymistycznie na­
stawiona do życia, a optymiści, jak 
wiadomo, lubią się bawić.

Jakość, a nie ilość
Członkami naszego klubu 

mogą zostać wszyscy chętni. Cho­
ciaż potencjalnych członków, we-

Pomoc w znalezieniu pracy

dług wstępnych obliczeń, mamy 
około 400, nie chodzi nam bynaj­
mniej o ilość. Jak wskazuje do­
świadczenie, wszystkie organiza­
cje społeczne, a niektóre i politycz­
ne, są prowadzone przez kilkana­
ście najaktywniejszych działaczy. 
Tym najaktywniejszym również 
może stać się każdy chętny, trzeba 
jedynie działać. Naszym hasłem 
jest: „Bądź odważnym i aktywnym, 
bo do takich należy świat”. Niko­
mu nie bronimy aktywności, a 
wręcz przeciwnie, zachęcamy do 
niej. Mamy swoje plany i cele, lecz 
jesteśmy otwarci na propozycje, 
ponieważ razem realizować swoje 
zamiary jest o wiele łatwiej.

Dwadzieścia litów rocznie
Jak i każda organizacja spo­

łeczna, Klub Absolwentów Uczel­
ni Wyższych ma składki członkow­
skie. Podczas omawiania statutu 
kwestia składek była burzliwie dys­
kutowana. Ostatecznie wysokość 
składek ustalono na 20 Lt rocznie. 
Dla osób, które są obecnie bez pra­
cy, składki mogą zostać rozłożone 
na raty.

Zapraszamy na imprezę
Teraz już niemal wszystko wie­

cie o naszym Klubie. Zapraszamy 
do wzięcia udziału w naszej pierw­
szej, samodzielnie zorganizowanej 
imprezie roboczo-rozrywkowej, 
która się odbędzie 10 czerwca w 
Ejszyszkach.

Na porządku dziennym są kwe­
stie związane z funkcjonowaniem 
Klubu. Pragniemy, żeby w sobotę 
zawiązała się prawdziwa dyskusja. 
Czekamy na propozycje, uwagi 
oraz konstruktywną krytykę.

Lato jest okresem urlopów i 
odpoczynku, dlatego podczas 
spotkania również się zabawimy. 
W programie - zabawa, pieczenie 
kiełbasek, dyskoteka i łaźnia.

Do zobaczenia w sobotę w Ej­
szyszkach.

Waldemar Chorościn
prezes KAUW

Patronat prasowy „Kuriera Wileńskiego”

Dziecięcy zespół śpiewaczy 99Skoczki’93 99

zaprasza na koncerty
do Domu Parafialnego w Landwaro- 

wie - w dniu 8 czerwca
do Centrum Kultury i Rekreacji (Naujoji 

Vilnia, Pergales 8) - w dniu 9 czerwca br.
Początek koncertów o godz. 17.00.
Zespół założyli w 1993 r. p. Mieczysław 

Jarzębowski i ks. Sławomir Ratajczak przy 
Bibliotece Publicznej Miasta i Gminy Sko­
ki, którym kieruje dyrektor mgr Jadwiga 
Rankę. Choreografem zespołu jest p. Iwo­
na Markiewicz.

„SKOCZKł’93” - to amatorski zespół 
wokalno-taneczny, w którym śpiewa i tań­
czy 35 dziewczynek i 1 chłopiec (10-16 
lat). Zespół w swoim repertuarze posia­
da radosne piosenki dziecięce, pieśni re­
ligijne, patriotyczne oraz piosenki reflek­
syjne. Do chwili obecnej zespół nagrał 5 
kaset i 5 płyt CD.

Zespół ma na swoim koncie wiele suk­
cesów: był laureatem Festiwalu Piosenki 
Dziecięcej - Sopot 96, trzykrotnie wygry­
wał Ogólnopolski Festiwal Piosenki Reli­

gijnej (1997,1998,1999), otrzymał wyróż­
nienie w kategorii wiekowej na Ogólnopol­
skim Festiwalu Piosenki Ekologicznej’99, 
w 1997 nagrał program dla TV oraz nakręcił 
teledysk do własnej piosenki, w tym sa­
mym roku zaśpiewał w Senacie Rzeczypo­
spolitej Polskiej, koncertował charytatyw­
nie na terenie całej Polski (Poznań, Ostrów 
Wlkp., Gdańsk, Warszawa, Wągrowiec).

Zespół występował również za grani­
cą: Włochy - Instytut Polski w Rzymie oraz 
na spotkaniu z Papieżem Janem Pawłem łł 
na prywatnej audiencji w Sali Klementyń- 
skiej; Niemcy, Francja - Sanktuarium Ma­
ryjne w Lourdes, gdzie śpiewał dla 40 tys. 
pielgrzymów z 35 krajów.

W maju 1999 r. zespół wystąpił pod­
czas wręczenia Orderu Uśmiechu p. Joni 
Ereakson Tada - doradcy prezydenta USA 
ds. osób niepełnosprawnych (program był 
transmitowany drogą satelitarną do USA).

Do dnia dzisiejszego opiekę nad zespo­
łem sprawuje mgr Jadwiga Rankę oraz p. 
Mieczysław Jarzębowski - kierownik mu­
zyczny i aranżer.
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GOSPODARKA 5
Na Litwę spadają wszystkie kłopoty związane z eksploatacją i modernizacją rafinerii

Logiczny koniec afery
Od dłuższego czasu Litwą 

wstrząsają reperkusje sprawy 
“Williamsa”, której inaczej jak 
aferą, nazwać nie można. Obec­
nie, po londyńskim spotkaniu
(6'Williamsa” i “LUKoilu”, za­
kończył się pewien etap tej spra­
wy, który pozwala na wyciągnię­
cie niektórych wniosków.

Podpisany w Londynie proto­
kół określa zasadnicze punkty dal­
szego rozwoju stosunków, a póź­
niejsze umowy tylko udokładnią 
stanowiska stron. Aby ocenić rezul­
taty londyńskiego spotkania, nale­
ży pokrótce przypomnieć prehisto­
rię prywatyzacji możejskiej rafine­
rii, co niejednokrotnie poruszali­
śmy na łamach “Kuriera”.

Nie dopuścimy Iwana do rury?
Już w okresie rządów LDPP 

(1993-1996) stało się jasne, że 
bez przyciągnięcia obcego kapitału 
rafineria nie może skutecznie się 
rozwijać. Wówczas gwałtownie 
temu się sprzeciwiła konserwa­
tywna opozycja, która forsowała 
uchwałę o nieprywatyzacji tzw. 
strategicznych obiektów. To popu­
larne wówczas hasło okazało się 
wkrótce zwykłym propagando­
wym sloganem, wyrzuconym do 
śmiemika natychmiast po wygra­
niu przez opozycję wyborów 1996 
roku. Rozpoczęła się kampania 
prywatyzacyjna, prowadzona pod 
sławetnym hasłem “nie dopuścimy 
Iwana do rury”.

Już od początku specjaliści od 
nafty uświadamiali sobie, że bez sta­
bilizacji dostaw surowca nie może 
być mowy o stabilizacji jej przero­
bu w Możejkach. Koordynatorem 
dostaw ze Wschodu był rosyjski 
koncern “LUKoil”, notabene naj­
potężniejszy w Rosji. Cała gadani­
na o dostawach ropy z Zachodu była 
zwykłą mrzonką, nieuzasadnioną 
ekonomicznie, sprzeczną z okre­
ślonymi realiami rynku naftowego. 
Toteż, taki czy inny udział “LUKo­
ilu” w prywatyzacji rafinerii był nie­
unikniony i uzasadniony gospodar­
czo. “LUKoil” ogłosił o zamiarze 
nabycia kontrolnego pakietu akcji 
rafinerii, gwarantując dostawy ropy 
do Możejek i odpowiednie zyski 
obu stronom. Ale tutaj górę wzięły 
emocje polityczne.

Z podpuszczenia amerykań­
skich “politologów” i przy pomo­
cy rodzimych, pożal się Boże, 
“ekspertów”, nie dopuszczono do 
ogłoszenia otwartego konkursu 
prywatyzacji pod kłamliwym ha­
słem, że innych pretendentów nie 

ma. Pierwsze skrzypce w tym kon­
cercie grał ówczesny minister go­
spodarki V. Babilius, któremu 
przypadła niechlubna sława pionie­
ra “prywatyzacji” po litewsku. Nie­
małe “zasługi” miał także później­
szy eks-premier G. Yagnorius. Re- 
zultatjest dobrze znany wszystkim: 
rafinerię w Możejkach faktycznie 
podarowano “Williamsowi”, nie 
tylko podarowano, ale jeszcze “do­
łożono” od 1,8 do 2,4 mld (nie 
milionów!) litów z budżetu, czyli 
z kieszeni podatnika. Jednocześnie 
rząd wyrzekł się dochodów z tytu­
łu własności rafinerii i pokrywa 
wszystkie straty, które ponosi ra­
fineria (wszelkie dane liczbowe 
skrzętnie się maskuje, pod pozo­
rem tajemnicy “komercyjnej”).

Straszak rosyjski
Była jeszcze jedna szansa na 

racjonalne rozstrzygnięcie proble­
mów prywatyzacji - “LUKoil” za­
proponował nabycie 33% akcji 
koncernu naftowego, utworzone­
go pod naciskiem “Williamsa” i 
współudział w zarządzaniu przed­
siębiorstwem. W międzyczasie 
upadł awanturniczy rząd Giedimi- 
nasa Yagnoriusa i na arenę poli­
tyczną wkroczyły nowe siły we­
wnątrz partii konserwatystów na 
czele z Rolandasem Paksasem i 
nowymi ministrami gospodarki i 
finansów, którzy popróbowali nie­
co złagodzić niekorzystne warun­
ki umowy, wynegocjowanej z 
“Williamsem”. I wtedy ujawnili się 
rzeczywiści inspiratorzy afery, na 
czele z przewodniczącym Sejmu 
Yytautasem Landsbergisem i jego 
prawą ręką Andriusem Kubiliu- 
sem. W ruch puszczono straszak 
rosyjski, mityczne złodziejstwo w 
rafinerii (dlaczego prokuratura nie 
wszczęła ani jednej sprawy, jeżeli 
to jest prawda?) i najcięższą arty­
lerię - interesy wstąpienia do 
NATO. Popróbowano nawet wcią­
gnąć do afery angielski wywiad 
wojskowy (sic!). Ostatecznie usu­
nięto rząd Rolandasa Paksasa, a 
ster objął “najwierniejszy z wier­
nych” paladyn przewodniczącego 
Sejmu Andrius Kubilius. Ostatecz­
nie, pod szalonym naciskiem kon­
serwatystów odrzucono wszelkie 
myśli o udziale Rosji w zarządza­
niu koncernem. Zasadniczą rolę 
odegrał tu główny doradca rządu i 
“Williamsa” (otrzymujący sute 
honoraria z obu stron, co jest nie­
spotykane w praktyce światowej) 
eks-premier Aleksandras Abiśala. 
Zdołał on wmówić swoim moco­

dawcom, że Rosja będzie zmu­
szona dostarczać ropę “William­
sowi” po ulgowych cenach, gdyż 
ma ogromne długi zagraniczne i 
żadnej alternatywy eksportu. Jed­
nocześnie mgliście wzmiankowa­
no, że USA “nacisną” na Rosję w 
interesach swojej firmy. Wszyst­
ko to okazało się ogromnym bluf- 
fem, a p. Aleksandras Abiśala 
stracił panowanie nad nerwami w 
czasie konferencji prasowej swo­
ich oponentów.

LUKoil twardo stoi
w rzeczywistości okazało się, 

że Rosja może sprzedać na rynku 
światowym dowolne ilości ropy i 
produktów jej przerobu, a ich ceny 
osiągnęły zawrotny poziom i wy­
wołały panikę w USA i Europie Za­
chodniej. Ostatecznie dostawcy 
ropy zwiększyli wydobycie, by nie 
dopuścić do załamania rynku naf­
towego i krachu gospodarczego, 
co nieco złagodziło nerwową sy­
tuację. Utajnione nadzieje naszych 
polityków, że Rosja poniesie stra­
ty z powodu domniemanego spad­
ku cen ropy, wzięły w łeb. A to bar­
dzo prędko wpłynęło na pozycję 
“Williamsa”.

Rosyjskie firmy (nie tylko 
“LUKoil”) zażądały rozliczeń w 
cenach światowych za ropę i wpro­
wadziły limity (czyli ograniczenia 
ilościowe) w dostawach do Mo- 
źejek. Konkurencja na bałtyckim 
rynku terminalowym zniweczyła 
spodziewane dochody od tranzy­
tu ropy przez terminal w Butin- 
ge, a rafineria w Możejkach oka­
zała się nierentowna i zadłużona 
po uszy. Import ropy z Zachodu 
okazał się sprawą nierealną, w 
naszym żargonie był to “monkes 
biznis”, co i doprowadziło do 
pertraktacji w Londynie.

Kiesę zgarną inni
Jakie są rezultaty londyńskich 

rokowań? W telegraficznym skró­
cie: strony umówiły się w sprawie 
utworzenia wspólnych przedsię­
biorstw, które będą się zajmowały 
z jednej strony, dostawami surow­
ca, z drugiej strony zaś sprzedażą 
produkcji Możejek. Podział akcji 
i zysków, zarządzanie i ustalanie 
cen będąjeszcze udokładnione, ale 
nie ulega wątpliwości, kto jest 
stroną silniejszą i kto będzie de­
cydować - oczywiste, że ten, kto 
ma w ręku surowiec. O nabyciu 
akcji koncernu naftowego nie ma 
już żadnej mowy - “LUKoil” nie 
widzi w tym interesu.
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Jakie następstwa dla Litwy 
mają umowy londyńskie? Ozna­
cza to możliwość, że wszelkie 
zyski z handlu ropą i produktami 
jej przerobu będą dzielone mię­
dzy “Williamsem” i “LUKoilem” 
bez udziału Litwy. “LUKoil” 
otrzymuje kontrolę nad działal­
nością koncernu naftowego 
(gdyż zaopatrzenie w surowiec i 
zbyt produkcji stanowią trzon 
działalności finansowej), nie 
wkładając ani centa w ten biznes 
i pozostawiając “Williamsowi”, 
a tym samym Litwie, wszystkie 
kłopoty, związane z eksploatacją 
i modernizacją rafinerii, włącza­
jąc w to gigantyczne długi Litwa 
traci wszelkie nadzieje na uzy­
skanie wpływów od sprzedaży 
akcji i praktycznie do minimum 
sprowadza się szanse odzyskania 
miliardów litów, zainwestowa­
nych w koncern. I co najważniej­
sze, będąc formalnym właścicie­
lem koncernu naftowego (59% 
akcji), Litwa traci wszelką kon­
trolę nad swoją własnością. Ta­
kie są wyniki upolitycznienia 
działalności gospodarczej. Czy­
niąc aluzję do naszych propaga­
torów NATO, należy przypo­
mnieć, że możni tego świata w 
decydującym momencie zawsze 
się dogadają za plecami i na koszt 
swoich słabych sojuszników.

Niestety, nasz rząd nadal stara 
się robić dobrą minę przy przegra­
nej grze. W związku z tym wypada 
przypomnieć słowa jednego z 
uczestników londyńskich roko­
wań: “Amerykańscy i rosyjscy 
uczestnicy wypili wino, Litwinom 
pozostawiając wynoszenie pustych 
butelek”. Te obraźliwe dla nas sło­
wa są, niestety, smutną rzeczywi­
stością. Co najgorsze, w tej sytu­
acji znaleźliśmy się z własnej nie­
przymuszonej woli, na siłę wciska­
jąc Amerykanom klucze od rafine­
rii i pieniądze na ich potrzeby. Tyl­
ko czyim kosztem to się odbywa?

Jerzy Choroszewski

Nieuzasadnione 
spekuiacje

Amerykańska kompania 
“Williams International
kierująca koncernem “Maźe- 

oświadczyla, żeikią nafta
nie zamierza uczestniczyć w 
prywatyzacji spółki “Lietu- 
vos dujos”. Kompania USA 
twierdzi, że wszystkie siły 
poświęca realizacji planów 
modernizacji “Mażeikią naf­
ta” oraz inżynieryjnych, oraz 

możliwymirozmowom z
sponsorami i dostawcami 
ropy.

“W odpowiedzi na opubli­
kowaną w prasie informację 
chcialbym zaznaczyć, że “Wil­
liams” obecnie całą swą uwagę 
skupia na koncernie “Maźeikią 
nafta”, jedynej swej inwestycji 
na Litwie. Potwierdziliśmy to 
już wcześniej. Wszelkie pogło­
ski o tym, że “Williams” bez­
pośrednio bądź pośrednio, za 
pośrednictwem nie wymienio­
nych partnerów - zamierza 
uczestniczyć w prywatyzacji 
“LietuYOS dujos”, są tylko nie­
uzasadnionymi spekulacjami” - 
powiedział dyrektor generalny 
“Williams Lietuva” Randy Ma- 
jors.

Trzeba spełnić 
jeden warunek

Zarząd Narodowej Giełdy 
Papierów Wartościowych po­
stanowił włączyć papiery 
wartościowe SA “Lietuvos 
telekomas” do oficjalnej listy 
handlowej giełdy pod warun­
kiem, że emitent do 12 czerw­
ca br. (włącznie) spełni wy­
magania punktu 6.3 regulami­
nu handlowego giełdy.

Oznacza to, że akcje, w 
związku z którymi wpłynęło po­
danie o włączeniu ich na ofi­
cjalną listę handlową, zostały 
już rozpowszechnione w stopniu 
stanowiącym co najmniej 25 % 
części kapitału zakładowego.

Akcje “Lietuvos telekomas” 
będą uznane za włączone na ofi­
cjalną listę, gdy ich emitent 
przedstawi Narodowej Giełdzie 
Papierów Wartościowych spra­
wozdanie z wykonania warunków 
ustalonych przez zarząd giełdy 
i gdy dyrektor Departamentu 
Listingu poinformuje o tym w 
trybie ustalonym w regulaminie

(ELTA)handlowym.

Kursy walut Dane na 6 czerwca 2000 n Oszczędności Dane na 6 czerwca 2000 r.

Gotówka Najdrożej skupują Najtaniej Sprzedają Najwyższe oprocentowania roczne depozytów ludności
1 dolar amerykański (USD) 3,99 Lt 

Yilniaus bankas, Ukio bankas.
4,00 Lt 
Hansabankas,

LŹUB, Snoras, Industrijos bankas Industrijos bankas

1 marka niemiecka (DEM) 1,90 Lt

1 funt brytyjski (GBP)

1 złoty polski (PLN)

I rubel rosyjski (RUR)

Yilniaus bankas, LTB, 
Śiaulią bankas

5,99 Lt
Śiaulią bankas

0,91 Lt
Kredyt Bank SA

0,10 Lt
LŹUB

1,93 Lt 
Ukio bankas

6,05 Lt
Snoras, Śiaulią bankas

0,94 Lt
Kredyt Bank SA

0,40 Lt 
Medicinos bankas

Lokaty

Lity (LTL)

3 miesiące

10%

6 miesięcy

10,5%

12 i więcej

11%

Pierwsza Polska Unia Kredytowa

Dolary amerykańskie (USD) 5,2%

Marki niemieckie (DEM)

Euro (EUR)

5,7% 6%

Kredyt Bank SA

3,5% 3,6% 4%

Kredyt Bank SA

3,5% 3,6% 4%

Kredyt Bank SA
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Gorzki “owoc
Medycy żartują, że cukrzyca 

jest przysłowiową drzazgą w dzie­
dzinie medycyny. Poważnie zaś 
twierdzą, że choroba ta jest “owo­
cem” stylu życia współczesnych 
ludzi. Cukrzyca dotyka osoby w 
każdym wieku, a co gorsza - na­
wet niemowlęta.

Niedawno w stolicy odbyła się 
konferencja lekarzy endokrynolo­
gów, na której omawiano najnow­
sze sposoby walki z tą nieuleczal­
ną na razie chorobą. Przed konfe­
rencją wiodący endokrynolodzy 
kraju spotkali się z dziennikarzami.

Nlewldoczne 
niebezpieczeństwo

Na Litwie diagnozowano 40 
tys. przypadków cukrzycy. Jed-
nak, jak twierdzi prof. Antanas
N orkus, główny endokrynolog Myjemy w dobie “makdonalizacji" i “kokakołizacji", odżywiamy się nieracjonalnie, w sumie można twierdzić, że cukrzy­

ca często powstaje właśnie na skutek “sytego" życia Fot. archiwum

od cukru dania. Powinniśmy sami 
zadbać o swoje zdrowie.

Lekarze polecajątakźe wykony­
wanie profilaktycznych badań w 
celu określenia ilości glukozy w krwi.

Ministerstwa Zdrowia, realna licz­
ba zachorowań jest dwukrotnie 
większa.

- Znaczna część społeczeń­
stwa nawet nie wie, że ma cukrzy- 
cę. Najmniej 50 %(w niektórych Diabetycy są znacznie częściej 
państwach nawet 80 %) wszyst-
kich chorych na cukrzycę nie wie, 
że zapadło na tę chorobę. Obja­
wy tej choroby nie są bolesne, a 
takie zjawisko, jak pragnienie i czę­
ste oddawanie moczu, nie wzbu­
dza podejrzenia człowieka. Często 
więc cukrzyca jest diagnozowa­
na przypadkowo, gdy pacjent częste oddawanie moczu. Na ten 
zwraca się do lekarza z jakąś inną rodzaj cukrzycy cierpi 10 % 
dolegliwością lub po prostu skar-
żąc się na złe samopoczucie - 
mówi Norkunas.

Chociaż objawy kliniczne w 
pierwszym stadium tej choroby są wykrywalna przeciętnie dopiero
nieznaczne i mało zauważalne, jed­
nak brak odpowiedniej terapii po­
woduje jej rozwój.

“Fundamenr wielu chorób

Cukrzyca jest chorobą prze­
wlekłą! bez odpowiedniego lecze­
nia, w wyniku powikłań powodu-

i

Odkrycie amerykańskich naukowców

Pobożni żyją dłużej
c»

Religia chroni nie tylko przed 
wiecznym potępieniem, ale 
przedłuża żywot ziemski - twier­
dzą amerykańscy psycholodzy, 
którzy, zamiast zakupów zdrowej 
żywności i wyczerpujących ćwi­
czeń fizycznych, zalecają modli­
twę w kościele, synagodze, me­
czecie lub buddyjskim klaszto­
rze.

Ich teorie zostaną od przyszłe­
go tygodnia przetestowane w W. 
Brytanii. Profesor Mary Gilhooly 
ze szkockiego Uniwersytetu Pa- 
isley, która kieruje dwuletnimi ba­
daniami, uważa, że religia jest po­
tężnym hamulcem powstrzymują­
cym ludzi przed szkodzeniem wła­
snemu zdrowiu np. poprzez upi­
janie się, palenie czy zażywanie 
narkotyków.

Wyniki amerykańskich badań 
nie dziwią dr. Raja Persauda - kon­
sultanta psychiatry ze szpitala 
Maudsley w południowym Lon­
dynie: ,Jeżeli religia pozwala ko­
muś dobrze czuć się w jego wła­
snej skórze, to najprawdopodob-

> Znaczna część społeczeństwa nawet nie wie, że ma cukrzycę 
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je inwalidztwo lub nawet śmierć. 
Jest „fundamentem” wielu innych 
trwałych chorób - ślepoty, niewy­
dolności nerek oraz wady serca.

narażeni np. na udar mózgu, za­
wał serca lub zgorzel stopy.

Cukrzycę dzielimy na dwa 
typy -1 oraz II. Pierwszy typ, jak 
mówi Norkunas, atakuje człowie­
ka niespodziewanie. Zapadają na 
niego najczęściej młodzi ludzie. 
Objawy - dokuczliwe pragnienie i 

cu-
krzyków.

Cukrzyca typu drugiego (wy­
stępująca u ok. 90 proc, chorych 
w naszym kraju) jest całkowicie 

po kilku latach, a w tym czasie u 
dużej części chorych już pojawia­
ją się trwałe uszkodzenia wzroku 
lub nerek.

- Jest to szczególnie groźny 
typ cukrzycy, ponieważ faktycz­
nie nie posiada żadnych wyraź­
nych objawów, natomiast kompli­
kacje są poważne - mówi lekarz R.

niej zatroszczy się on także o zdro­
we potrzeby swojego ciała” - cy­
tuje jego opinię „Sunday Times”.

Seria 42 projektów badaw­
czych przeprowadzonych w USA, 
obejmujących wywiady ze 126 
tys. Amerykanami, wykazała to, 
co było wiadome już wcześniej: a 
mianowicie, że występuje związek 
między życiem duchowym a niż­
szym ciśnieniem krwi, mniejszą za­
chorowalnością na choroby ser­
ca i raka, rzadszymi przypadkami 
depresji i nerwowego załamania.

Wierni uczęszczający na na­
bożeństwa są zwykle chudsi, po­
nieważ uświadamiają sobie, że ła­
komstwo i obżarstwo to - grzech.

Autorzy amerykańskich ba­
dań twierdzą - i to jest nowość - 
że w przypadku osób, regularnie 
uczęszczających do kościoła, za­
chodzi o wiele większe prawdo­
podobieństwo (oceniane na 29 
procent), że dożyją do późnych 
łat, niż w przypadku osób nie 
praktykujących.

Im częstszy udział w religij-

Śulcaite z Kowieńskiego Uniwer­
sytetu Medycznego.

Odżywlaimy się zdrowo

Medycy wytypowali też tzw. 
czynniki ryzyka - otyłość, nadciś­
nienie.

- Żyjemy w dobie “makdona- 
lizacji” i “kokakołizacji”, odżywia­
my się nieracjonalnie, w sumie 
można twierdzić, że cukrzyca czę­
sto powstaje właśnie na skutek 
“sytego” życia. Z przykrością 
konstatujemy, że choroba się sze­
rzy, co roku zapada na nią 13 pro­
cent % społeczeństwa - powie­
dział Saulius Grigonis, kierownik 
Kliniki Endokrynologii w Santo- 
ryszkach.

Ludziom chorym na cukrzycę 
zaleca się zdrowe odżywianie się.

Jednak taki sposób na życie 
medycy polecają nam wszystkim. 
Każdy z nas powinien wybierać 
świeże, naturalne artykuły spo­
żywcze, nie zaś półfabrykaty, far­
bowane napoje, czy dosłownie 
ociekające tłuszczem i chrupiące 

nych nabożeństwach - tym lepiej 
dla zdrowia - twierdzą amerykań­
scy badacze.

Z badań wynika też, że częste 
praktyki religijne są wprawdzie 
korzystne dla obu płci, ale kobie­
ty korzystają bardziej, żyjąc dłu­
żej niż ich równie pobożni towa­
rzysze. Naukowcy uważają, że 
kobiety są dwukrotnie bardziej 
podatne na depresje niż mężczyź­
ni i religia oferuje im większe psy­
chologiczne wsparcie niż mężczy­
znom.

Amerykańscy psycholodzy 
sądzą, że doktorzy, przewidując 
długość życia pacjenta, powinni 
brać religię pod uwagę na równi z 
takimi czynnikami jak pozycja 
społeczna czy majątek pacjenta. 
Przestrzegająjednak, że korzyści 
wynikające z religijnego zaanga­
żowania mogą zniknąć, jeśli reli­
gia nie będzie traktowana jako cel 
sam w sobie, ale jedynie jako ro­
dzaj terapii zajęciowej służącej 
lepszemu zdrowiu.

(PAP)

' I

Nowy lek

Od niedawna na krajowym 
rynku farmaceutycznym pojawił 
się nowy, całkowicie kompenso­
wany lek - “Amaryl”. Preparat ma 
nieść pomoc ponad 30 tys. cukrzy­
ków, cierpiących na II typ tej cho­
roby.

- “Amaryl” skutecznie kon­
troluje ilość cukru w krwi. Jest też 
niezwykle dogodny w użyciu - 
wystarczy go zażyć raz dziennie. 
Między innymi, lek pomaga też 
otyłym pacjentom pozbyć się nad­
wagi. Natomiast waga pacjentów 
nie cierpiących na otyłość pozo- 
staje niezmienną - powiedział Sau­
lius Grigonis.

Jak zauważył lekarz, “Amaryl” 
jest niezwykle “łagodnym” lekiem, 
ponieważ oszczędza trzustkę.

Sabina Kozłowska (PAP)

Im częstszy udział w religijnych nabożeństwach - tym lepiej dla zdrowia -
Fot. Marian Paluszkiewicztwierdzą amerykańscy badacze

Najskuteczniejszy lek-sen

Śpijmy 
na zdrowie

Regularne chodzenie spać i 
wysypianie się jest tak samo waż­
ne dla zdrowia ludzi, jak rzuce­
nie palenia i rezygnacja z tłuste­
go pożywienia - twierdzą brytyj­
scy uczeni.

Według profesora Sirńona Fol- 
karda, eksperta od snu z walijskie­
go uniwersytetu w Swansea, ro­
śnie liczba dorosłych i dzieci, któ­
rzy w wyniku zmian zachodzących 
w społeczeństwie, stresu i rosną­
cej roli nowych technologii cho­
dzą spać później niż powinni.

Każdy człowiek w ramach bio­
logicznego cyklu ma indywidual­
ny optymalny czas na sen. Spanie 
i budzenie się w nieodpowiednim 
momencie cyklu może mieć zgub­
ne skutki dla zdrowia. Zakłócenia 
biologicznego zegara człowieka 
mogą zwiększać u niego ryzyko 
powstawania stanów bólowych 
lub rozwinięcia się choroby serca 
-uważają uczeni.

Naukowcy z Uniwersytetu 
Surrey wykryli, że wynikiem rozre­
gulowania biologicznego zegara 
jest niebezpiecznie wysoki poziom 
glukozy i tłuszczu w organizmie po 
posiłku. Ich zdaniem, może to tłu­
maczyć, dlaczego choroby serca 
są częste u pracowników zatrud­
nionych na nocnych zmianach.

„Zakupy o północy, obrót ak­
cjami we wczesnych godzinach 
rannych albo praca na nocnej zmia­
nie szkodzą inteligencji, zdrowiu i 
stosunkom międzyludzkim” - 
twierdzi magazyn „New Scientist”.

“Ludzie, systematycznie funk­
cjonujący na przekór ich biologicz­
nemu zegarowi, zdradzają sympto­
my charakterystyczne dla podróż­
nych samolotu przenoszących się 
z jednej strefy czasowej do dru­
giej - są stale przemęczeni, mają 
trudności z koncentracją, łatwo się 
irytują z by le powodu i mają skłon­
ność do popadania w depresję” - 
pisze tygodnik.

»
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Witajcie! Nie jest najcieplej na podwórku i słoneczko 

schowało się za chmurki, ale czasami spoza nich 
wygląda, uśmiecha się do nas i to znaczy, że przyszło lato!

/ CÓŻ powiecie na to, 
Ze już się zbliża lato? 
Kret skrzywił się ponuro: 
- Przyjedzie pewno furą. 
Jeż się najeżył srodze: 
- Raczej na hułajnodze.
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Wąż syknął: - Ja nie wierzę.
Przyjedzie na rowerze.
Kos gwizdnął: - Wiem coś o tym

[

Czy wiecie, że...

.*/ łi’ . .y A*icj;iTri

0<

>

- Przyłeci samołotem.
- Skąd znowu - rzekła sroka' 
- Nie spuszczam z niego oka 
I w zeszłym roku, w maju.
Widziałam je w tramwaju, 
- Nieprawda! Lato zwykłe 
Przyjeżdża motocykłem! 
- A ja wam to dowiodę, 
że właśnie samochodem. 
- Nieprawda, bo w karecie! 
- W karecie? Cóż pan płecie? 
Oświadczyć mogę krótko. 
Przypłynie własną łódką.

A łato przyszło pieszo - 
Już łąki nim się cieszą 
I stoją całe w kwiatach 
Na powitanie łata.

Na świecie istnieje 
prawie 5 tysięcy 
języków, ale wieloma 
z nich posługują się 
tylko nieliczne grupy.

Np. w Indiach w użyciu jest 16 głównych 
języków oraz tysiąc o mniejszym znaczeniu, 
którymi mówi się jedynie w niektórych 
regionach.
“Cześć” po arabsku brzmi MAR-HU-BA, po 

japońsku - KON-NEE-CHEE-WA, po 
hiszpańsku - BWEN-OS-DEE- OS, wjęzyku 
hindi - NAM-AS-TAY, języku suahili - JAM- 
BO. Słowa tu napisane oddają raczej dźwięk

^iż pisownię.

Pozbieraj sylaby z piłek i ułóż z nich 
zdanie.

©M

Taką oto rozmowę słyszał, a może nie słyszał Jan Brzechwa. 
Nie muszę Wam mówić, kto to jest, bo jego wiersze znają 
i łubią wszyscy.
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Mądre myśli mćiłych dzieci

Mały Grzesio modli się 
wieczorem:

- Kochana Boziu, proszę, 
spraw, aby od jutra witaminy 

były tylko w cukierl<ach i 
czekoladzie, a nie w szpinaku 
\ i trawie!...
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Wpisy do pamiętników - stare i nowe

Po co dużo pisać, 
kiedy wszyscy wiedzą, 
że ten pamiętniczek 
szare myszki zjedzą!

Wpadam przypadkowo do znajomej, a tu widzę - 
jej córeczka z koleżanką siedzą przy stole i coś 
rysują. Pytam, co robią i wyobraźcie, jakie było 
miłe dla mnie zaskoczenie, kiedy okazało się, że 
dziewczynki bawią się w “Pocopotka”. Na 
przykładzie naszej strony dziecięcej robią 
podobne. Może Wy też robicie coś takiego, albo 
podobnego? Napiszcie i przyślijcie! Z wielką 
przyjemnością pokażę to wszystkim waszym 
kolegom.
Tak oto wygląda strona “Pocopotka” Sabiny 
Raińskiej ze Starych Trok, która ukończyła 
właśnie klasę 5.
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Gdy Ja umrę. 
Gdy Ja zginę 
i nie będzie mnie Już tu, 
Weż pamiętnik w swoje ręce 
i przypomnij sobie mnie!
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STOLICA
Po dziewięciu latach starań - wróciła do punktu wyjścia

Droga przez mękę
Do redakcji przyszła całkowi­

cie zrezygnowana i zrozpaczona.
U'Wiem, że nikt i nic już mi nie
pomoże, ale muszę się przed kimś 
wyżalić, opowiedzieć całą gehen­
nę związaną z odzyskaniem wła-

Janinie Wyszomirskiej parcelę 842, 
12 m kw. znajdującą się przy by­
łym Trakcie Batorego 14. Dalej był 
dopisek, że ma to być ekwiwalent 
w naturze. Taki dokument podpi­
sała kierowniczka tej służby

sności. Nie doznałam nigdy takie- L.Ignotiene, apokilku miesiącach 
go upokorzenia, takich kpin, jak analogiczne potwierdzenie otrzy-
w ostatnich latach, od chwili, kie­ mała od ówczesnego mera stolicy
dy zdecydowałam walczyć o swoją Alisa Yidunasa. Czegóż więcej
ziemię. Tak, walczyć.

Wspomnienia

było trzeba. Co prawda, na miej­
scu jej domku, od lat widnieje ol­
brzymi - murowany, ale przecież tak 
kurczowo nie trzymała się tylko

Gdzie droga z ulicy Potockiej tego skrawka, byle obok, byle w
wylatuje na Trakt Batorego, pra­
wie naprzeciwko dzisiejszej stacji

pobliżu swych dawnych okolic, 
które musiała opuścić przed po- ■

benzynowej, był dom rodzinny nad trzydziestu laty, gdy zburzo-
pani Janiny Wyszomirskiej. Nie­
zbyt duży (75 m kw.) przysadzi­
sty, ze studnią na podwórku, skła­
dzikiem i przepięknym widokiem na 
Belmont. Piękniejszego miejsca nie 
było pod słońcem, a dodać do tego 
należy, że łączyły się z nim najlep­
sze, najwspanialsze lata - dzieciń­
stwa, młodości.

Dom zburzono w roku 1968. Za 
dwa osobne mieszkania - swoje i 
matki - wywalczyła jedno, jedyne - 
30 m kw. na Żyrmunach. Pizy hała­
śliwej arterii. Z czasem się przyzwy­
czaiła, zresztą innego wyboru nie 
było. Że dom się jawił we śnie? O 
Boże, czy jej jednej! I kto na te 
ludzkie sentymenty zważał. Wie­
działa, że wielu, kto miał własne 
domy, spotkał podobny los - domy 
znacjonalizowano, wiele zburzono. 
Jakoś w tej masie lżej było znieść 
swą własną biedę. Wreszcie lata 
odrodzenia, a wraz z nimi wiado-

no dom. Znów czekała, od czasu . 
do czasu się dowiadując, kiedy 
wreszcie otrzyma parcelę.

Wędrówka poprzez instytucje

Tak przeszło lat prawie pięć, 
lat obijania progów urzędników, 
bo to oni odsyłali z jednego miej­
sca do drugiego, z wydziału regu­
lacji rolnych do Ministerstwa Rol­
nictwa, do starostwa Starówki, 
gdzie dokumenty znalazły się i 
leżą w ostatnich latach. Czyli od 
Annasza do Kajfasza. Ile się na­
słuchała, ile progów poobijała, ile 
od niej zaświadczeń potrzebowa­
no - od tego wszystkiego nabawi­
ła się cukrzycy na tle nerwowym.

tlmyśina biurokracja

A i jak można było nie zacho­
rować od tej celowej umyślnej biu-

1
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Tu byl dom rodzinny Janiny Wyszomirskiej. Nie ma rencistka portfela nabitego „zielonymi", dlatego tez umyka przed
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nią perspektywa odzyskania ziemi, na której stal

liły trzy lata. W ciągu tego okresu ' usłyszała, że parcele tu przydzie-
nikt tych terenów nie przygotował.

Ziemia na ... papierze

Co najważniejsze, daty miga­
ły co chwila, samorząd wysyłał do­
kumenty do administracji po­
wiatu - powiat do samorządu, a 
pani Janina, tak jak i wielu preten­
dentów, miała ziemię... na papie­
rze. Całe 842,12 m kw.

Gdy jej dokumenty na trwałe 
utkwiły w starostwie Starówki - tu 
zaczęła kołatanie. Słyszała wszyst­
ko, że dziś nie ma czasu, że nie ma.

lone były jeszcze w roku 1992(?!). 
Nie mogła zrozumieć, jak można 
było przydzielać parcele, nie zwra­
cając ich prawowitym właścicie­
lom, zresztą, gdyby nawet o to 
chodziło, to jej dokumenty, abso­
lutnie wszystkie, leżały od roku 
1991. Z drugiej strony, trochę to 
dziwne, że ci nowi od 1992 roku 
nic nie robili, a potem dosłownie, 
jak na skinienie czarodziejskiej 
różdżki, zabrali się do budownic­
twa.

Fot. M. Paluszkiewicz

Ostatnie pismo już ją zupeł­
nie dobiło, bo ma w ciągu mie­
siąca zdecydować się wziąć par­
celę - 4 ary w dzielnicy Pilaite. 
Oniemiała. Gdzie Trakt Batore­
go, a gdzie Pilaite. Dlaczego wła­
śnie tam, a nie w swej Starówce, 
gdzie na pewno wie, że można 
znaleźć te 8 (przypominamy 8 
arów). Można, jeżeli się chce. 
Tylko nie dla niej.

Oszustwa

mość: ziemia zwrócona zostanie rokracji, byle tylko prawowitemu 
właścicielowi nie dać ziemi. Wie to jakoby, odpowiedniego podpisu

Przepołowiona parcela
właścicielom. A jakże, miała wła­
sną ziemię przy domku - 842 me­
try, czyli ponad 8 arów. Miała też 
dokumenty, absolutnie wszystkie, 
starannie ułożone w jednej teczce 
i wyczekujące właśnie tej chwili. 
Nie musiała wystawać w kolej­
kach w archiwach, więc szczęśli­
wa, jako jedna z pierwszych zło­
żyła je w samorządzie miasta Wil­
na. Był rok 1991.

na pewno. Zmieniali się merowie, 
utworzono powiat, a wraz z tym 
komplikował się od nowa zwrot 
ziemi, czyli dokumenty “wędrowa­
ły”. Ona poszukiwała. Czasami 
posyłano ją do instytucji, które

(?!), że w danym rejonie niema ni­
gdzie wolnej parceli. Gdy usłysza­
ła ten ostatni argument, nie wy­
trzymała, przecież to nonsens. Do­
skonałe zna teren, jakże może nie 
znać, nie tylko teren, ale każdego, 
kto tam tylko mieszkał. Z 16 dom-

Prawda, był “jasny” promyk 
w jej drodze po własność, kiedy 
starosta zaproponował jej (ust­
nie) 4 ary, w tej samej dzielnicy 
przy ulicy Żvirgźdinią. Oczywi­
ście, bardzo się zdziwiła, dlacze­
go 4, a nie 8, jak miała napisane w 
dokumentach, ale poszła zoba-

absolutnie nie mają nic wspólne­
go ze zwrotem, czasami urzędnicy ków, które były na tej ulicy - nie 

ma absolutnie żadnego dawnego czyć na tę uliczkę, gdzie by toniektórych gabinetów nawet pró­
bowali odczyty o sytuacji między-

Oczekiwanie
narodowej wygłaszać (jest tak nie- jedyną.

mieszkańca - faktycznie pozostała miała być jej parcela. Przeszła ten

Nawet w najstraszniejszym 
śnie nie mogło się jej wtedy jawić, 
że wraz z tą chwilą rozpocznie się 
jej czarna passa. Czekała cierpli­
wie (znów wiedząc, że nie ona jed­
na w mieście pretenduje do zwro­
tu), czekała lat równo cztery. Z drże­
niem wzięła do rąk ten dokument, 
z datą 14 lutego roku 1995, gdzie 
czarnymi literami na białym papie­
rze miała napisane: decyzjązarzą- 
du miasta Wilna, służba przywró­
cenia praw własności zwraca ob.

cierpliwa, a przecież tyle ludzi na 
świecie cierpi!). Kołatała do 
wszystkich drzwi. Ale tylko tyle 
mogła wskórać, że od czasu do 
czasu otrzymywała zawiadomie­
nia. Chociażby najświeższe z

Inicjatywa

Zaproponowała więc w sta­
rostwie, że sama znajdzie wolne 
parcele. Bo wie, że jest ich sporo. 
Dziś nawet do siebie ma pretensję

nieduży odcinek, tak szczelnie za­
budowany, że nawet wciśnięcie 4 
arów byłoby trudnością, a prze­
cież ona ma zwrócone (na papie­
rze!) 8. Oczywiście, znów napi­
sała, gdzie tylko mogła, że jej to 
zupełnie nie zadowala, że w ciągu 
tylu lat kołatania ucięto jej par­
celę o połowę, czego absolutnie

3 marca bieżącego roku głoszące: 
„Informujemy, że w myśl uchwały za tę niepotrzebną inicjatywę. Bo, 

gdy tylko taki spis przedstawiła nie może zrozumieć. Prawda, usły-o reformie rolnej i uchwale rządo-
w starostwie, to o dziwo, to w jed-wej nr 1324 z dnia 3 grudnia roku 

1997 samorządy miast oraz rejonów nym, to w drugim miejscu, jak grzy-
mająprzygotować plany terenów, by po deszczu wyrosły nowe
na których obywatelom miałyby domy. Dla niej z tego spisu nie 

wydzielono tych 8 arów. Gdy Za­być zwrócone parcele.” Przypomi­
namy rok bieżący - a uchwałę dzie- pytała- dlaczego- w starostwie

szala, że ziemia na Starówce dro­
ga (?!). Ale przecież to nie ona 
ceny na giełdach nieruchomości 
wyznacza, tylko walczy o zwrot 
swej ziemi, którą miała właśnie 
przy byłym Trakcie Batorego 14.

-Trzy razy w życiu zostałam 
oszukana. 1 mocno skrzywdzo­
na - mówi pani Janina. - Pierw­
szy raz, kiedy burzono nasz dom. 
Obecnie, kiedy myślałam, że od- : 
zyskam ziemię. Trzeci, kiedy zni­
kła z powierzchni cmentarza mo­
giła mego dziadka. Kiedy pew­
nego razu poszłam na Rossę, nie 
znalazłam mogiły, ani pomnika. 
Na tym miejscu stał i stoi po dziś 
dzień pomnik architekta Jachi- 
mavićiusa. Poszłam, oczywiście, 
do odpowiednich instytucji i 
wszystko to powiedziałam. Usły­
szałam: “To prestiżowe miejsce 
dla “gosudarstwiennych dieja- 
tielej”. Mój dziadek był sędzią 
w sądzie, zmarł raptownie, w 
roku 1905. Pochowano go na tej 
górce. Po latach - wyrzucono, 
bo nie był “diejatielem”.

Nie jestem też działaczką, a 
rencistką. Słowo to mówi za sie­
bie. Nie mam portfela nabitego 
“zielonymi”, dlatego też przede 
mną umyka perspektywa odzy­
skania własnej ziemi.

Helena Giadkowska

Dróżki bez rowerzystów
Przed niespełna miesiącem w 

Wilnie, z alei Sauletekio aż do Sta­
rówki wytyczono rowerową dróżkę. 
Powstała ona z inicjatywy zastępcy 
mera Juozasa Imbrasasa, którą po­
parł też mer stolicy Rołandas Pak- 
sas oraz wilnianie.

6,15-kilometro wa dróżka prowa­
dzi z miasteczka akademickiego po­
przez ulicę Vileiśio aż do Pilies. Z tej 
okazji odnowiono spory odcinek dro­
gi - wyasfaltowano, postawiono znaki 
drogowe. Gospodarze miasta żywią 
nadzieję, że wilnianie wykorzystają 
należycie tę trasę, że w mieście bę­
dzie mniej korków, a tym samym po-

wietrze będzie czystsze. Ale, nieste­
ty, dróżka nie jest jeszcze masowo 
zapełniona. Liczniej jest na Szosie 
Niemenczyńskiej, gdzie szczególnie 
w soboty i niedziele widać sporo ro­
werzystów. Jest jeszcze jedno ale: 
rower kosztuje i nie każdy go posia­
da, a w mieście tylko kilka punktów 
wynajmu. Dlatego by tak pożądany 
był punkt np. przy Parku Górnym, 
albo przy ulicy Sapiegos. Zanim jed­
nak wilnianie masowo pokochają 
czyste ekologicznie rowery, miasto i 
tak zyskało na wytyczeniu dróżki - 
chodniki i ulice rozlokowane obok są 
czyste i zadbane.

li?*
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Fot. Marian Paluszkiewicz

- Nowoczesną siedzibę policji urządzono z mandatów

Wchodziny... na raty
Dotychczas pracująca w pomiesz­

czeniu Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych służba operacyjnego za­
rządzania Departamentu Policji prze­
niosła się do siedziby departamentu 
na ulicy Saltoniśkią. Th urządzono 
dla niej pomieszczenie ze skompu­
teryzowanym centrum zarządzania. 
Większa część komputerów i sprzę­
tu łącznościowego są nowe.

Nowe pomieszczenie urządzono 
za środki, przyznane Departamento­
wi Policji przez MSW z części man­
datów uzbieranych w ubiegłym roku 
przez policję drogową. W służbie za­

rządzania operacyjnego przewidzia­
ne jest też miejsce dla funkcjonariu­
sza Litewskiego Biura Narodowego 
Interpolu. Obok jest osobne po­
mieszczenie dla centrum kierowania 
w sytuacjach ekstremalnych, które 
całkowicie ma być urządzone do 
1 lipca.

Prawdopodobnie nastąpi to jesz­
cze w tym roku. Wszystko inne - 
poczta elektroniczna, resortowa sieć 
telefoniczna i faksy są nowoczesne. 
Poprawiająsię też warunki bytowe - 
urządzi się tu świetlice i garderoby, 
kuchnię, natryski.
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Polska Trzęsienie ziemi w Indonezji i Turcji

UW wychodzi z koalicji
Klub Unii Wolności przyjął 

wczoraj uchwałę o wyjściu z koali­
cji rządzącej.

,Narząd UW przedstawił klubo­
wi UW rezultat negocjacji z AWS w 
sprawie odnowienia koalicji. Pomi­
mo podjętych działań nie doprowa­
dziły one do żadnych rezultatów. 
Zarząd pizedstwił AWS swoje sta­
nowisko, że Maiian Krzaklewski jako 
premier nie dałby nowemu rządowi 
szans oczekiwanych zmian w stylu 
rządzenia. Przewodniczący AWS 
takie stanowisko przyjął do wiado­
mości w piątek i zapowiedział przed­
stawienie innego kandydata na to 
stanowisko. Nie uczynił tego. Wyj­
ście Unii Wolności z rządu staje się 
faktem. Klub UW popiera stanowi­
sko Zarządu UW” - głosi uchwała.

Mniejszościowy rząd
AWS bierze samodzielną odpo­

wiedzialność za rządzenie Polską- 
oświadczył wczoraj lider Akcji 
Marian Krzaklewski po tym, jak 
zostały zerwane rozmowy z Unią 
Wolności w sprawie dalszego losu 
koalicji rządzącej.

Zapowiedział, że w najbliższym 
czasie premier przedstawi kandyda­
tów na zwolnione przez UW stano­
wiska w rządzie, żeby „nie przedłu­
żała się prowizorka na tych stano­
wiskach”. Podkreślił, że przy ich 
obsadzaniu będą brane pod uwagę 
, jakość, dobre nazwiska, kompeten­
cje, a nie parytety partyjne”. Jeżeli 
będą sprawnie przeprowadzane 
przedłożenia rządowe, szczególnie 
te, które dotyczą integracji z UE, to 
zapewni to stosunkowo długie dzia­
łanie rządu mniejszościowego - uznał 
Krzaklewski zapytany, jak długo 
może działać rząd mniejszościowy. 
„Na pewno krytycznym momentem 
będzie ustawa budżetowa” - dodał.

Krzaklewski premierem?
Klub AWS poparł kandydatu­

rę Mariana Krzaklewskiego na 
premiera.

W przyjętej uchwale posłowie 
uznali, że kandydatem, który gwa­
rantuje realizację uzgodnień progra­
mowych i odnowę koalicji AWS- 
UW, jest właśnie szef Akcji. We­
dług Stefana Niesiołowskiego 
(ZChN), podczas głosowania 
uchwały tylko jeden poseł wstrzy­
mał się odgłosu.

Pomoc z UE
Ponad 100 samorządów z woj. 

warmińsko-mazurskiego złożyło 
wnioski o dofinansowanie z fudu- 
szuPHARE’99.

Woj. warmińsko-mazurskie 
może liczyć na pomoc z funduszu 
PHARE’99 w wysokości ponad 4 
min euro. Samorządowcy składali 
wnioski głównie o dofinansowanie 
budowy inwestycji ekologicznych 
- oczyszczalni, zakładów utylizacji.

„Tak” dla Unii
Ponad połowa Polaków (59 

proc.) opowiada się za przystąpie­
niem do Unii Europejskiej - wynika 
z najnowszych badań CBOS.

Jak wynika z badań przeprowa­
dzonych w krajach Europy Środko­
wo-Wschodniej, poparcie dla inte­
gracji najczęściej deklarują Węgrzy 
- 68 proc. Mniejszą aprobatę dla przy­
stąpienia do UE wyrażająmieszkań- 
cy Ukrainy. W referendum wejście 
do Unii poparłoby 54 proc. Ukraiń­
ców. Natomiast na Litwie 40 proc, 
obywateli. Na Litwie jest najwięcej 
(36 proc.) osób, które nie chcą inte­
gracji z Piętnastką.

Ekipy ratownicze wznowiły 
wczoraj o świcie poszukiwania 
ofiar katastrofalnego trzęsienia 
ziemi, które nawiedziło w niedzie­
lę indonezyjską wyspę Sumatra. 
Wczoraj też silne trzęsienie zie­
mi nawiedziło Turcję.

Trzęsienie, o sile 7,9 stopnia w 
skali Richtera; spowodowało 
śmierć co najmniej 60 osób. Indo­
nezyjska agencja prasowa Antara 
podała, że ponad 500 osób odnio­
sło rany, stan 255 z nich jest ciężki. 
Przedstawiciele władz prowincji 
Bengkulu, najbardziej dotkniętej 
przez trzęsienie, mówią, iż spodzie­
wają się wzrostu liczby śmiertel­
nych ofiar. W szpitalu w stolicy 
tej prowincji we wtorek rano bra­
kowało łóżek, lekarstw i krwi dla 
rannych. Ofiarom udzielano pomo­
cy na parkingu szpitalnym.

Co najmniej trzy osoby zginę­
ły, a ponad 50 zostało rannych w 
wyniku silnego trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło we wtorek rano 
środkową Turcję. Tysiące ludzi 
wybiegły w panice na ulice. Ob­
serwatorium geologiczne we fran­
cuskim Strasburgu oszacowało siłę 
trzęsienia na 6,1 stopni w otwartej 
skali Richtera. Natomiast według 
sejsmologów tureckich, trzęsienie 
miało siłę 5,9 stopnia. Epicentrum

Putin papieża nie zaprosił

Poszukiwania ofiar

Tragiczne saldo: 63 ofiary śmiertelne, 550 rannych

wstrząsów, które trwały około 30 najsilniejszy miał 4,5 stopnia w
sekund, znajdowało się w Cerkes skali Richtera. Trzęsienie po-
(wym. czerkesz), około 100 km na ważnie uszkodziło 100 domów w
północ od Ankary. Po głównym 
wstrząsie odnotowano dziewięć 
wstrząsów wtórnych, z kórych

„Drzwi są otwarte”
W czasie spotkania z papie­

żem prezydent Rosji Władimir 
Putin nie ponowił oficjalnego za­
proszenia Jana Pawła II do Rosji.

Rzecznik Watykanu Joaąuin 
Navarro Valls, nawiązując do 
ewentualnej wizyty papieża w Ro­
sji, powiedział jednak po tym spo­
tkaniu, że „drzwi pozostają otwar­
te”.

Przypomniał, że Jan Paweł II 
otrzymał już oficjalne zaproszenie 
do odwiedzenia Rosji od poprzed­
niego prezydenta Borysa Jelcyna 
w czasie jego wizyty w Watyka­
nie, a jeszcze wcześniej (w 1989 
roku) od prezydenta ZSRR Micha­
iła Gorbaczowa. O spotkaniu z 
Putinem rzecznik powiedział, że 
było „bardzo serdeczne”.

Prezydent Władimir Putin po-

stąpił „mądrze i odpowiedzialnie” 
nie zapraszając papieża do odwie­
dzenia Rosji - uważa przedstawi­
ciel moskiewskiego patriarchatu. 
Ojciec Władimir Czaplin - sekretarz 
metropolity smoleńskiego i kalinin­
gradzkiego Kiryła, odpowiedzial­
nego za zagraniczne kontakty ro­
syjskiej cerkwi - powiedział wczo­
raj, że „postępowanie prezydenta 
Putina po raz kolejny potwierdzi­
ło, że Rosja prowadzi rozważną 
politykę zagraniczną”.

„Bez zaproszenia ze strony Ro­
syjskiej Cerkwi Prawosławnej sam 
papież zapewne nie przyjechałby 
do Rosji. Najwyraźniej to właśnie 
miał na uwadze szef rosyjskiego 
państwa” - dodał Czaplin, reagu­
jąc na to, że Putin nie ponowił za­
proszenia dla Jana Pawła II.

Chile

Pinochet bez immunitetu
Sąd apelacyjny w Santiago 

zniósł immunitet parlamentarny 
byłego dyktatora Chile, 84-letnie- 
go Augusto Pinocheta. Będzie on 
więc mógł odpowiadać za zbrod­
nie popełnione w czasie jego dyk­
tatury w latach 1973-90.

Decyzję tę podjęto 23 maja, ale 
dotychczas nie ogłaszano jej ofi­
cjalnie. Przeciwko Pinochetowi zło­
żono już w sądach chilijskich 107 
pozwów^ Jednakże dotychczas 
chronił go immunitet dożywotnie­
go senatora.

Zawalenie się mostu pontonowego w Chinach

wioskach koło miasta Orta, 90 km 
na północ od Ankary. Miejsco-
we władze zwróciły się do Czer- ' go.

Fot.EPA-ELTA

wonego Krzyża o namioty. Trzę­
sienie odczuwano także w An­
karze oraz w wielu innych miej­
scowościach w środkowej Tur­
cji i na wybrzeżu Morza Czarne-

Rosyjski generał potwierdza informacje

Maschadow jest ranny
Rosyjski generał poinformo­

wał we wtorek, że wszystko wska­
zuje na to, że prezydent Czecze­
nii Asłan Maschadow został ran­
ny w miniony czwartek podczas 
walk.

Generał Giennadij Troszew, któ­
ry dowodzi rosyjskimi siłami w Cze­
czenii, powiedział, że wiedzę o tym, 
że Maschadow jest ranny, powzię­
to, gdy przechwycono jego rozmo­
wę z dowódcami bojowników. Ma­
schadow, wg generała, miał zmienio­
ny głos i wydawał się zagubiony.

Wyspy Salomona

poza tym zaś mówił, że zginął jego 
osobisty ochroniarz. To, jak powie­
dział Troszew, potwierdza, że ranny 
został i sam Maschadow.

Jest to pierwsza wiadomość o 
ciężkim zranieniu Maschadowa pod­
czas walk w miniony czwartek w re­
jonie Nożaj-jurt w Czeczenii. Kilka 
dni wcześniej informowano, że ro­
syjskie oddziały rozpoczęły w tym 
rejonie operację zlikwidowania kil­
kusetosobowej grupy bojowników, 
wśród których mieli się znajdować 
także czeczeńscy przywódcy.

Walki między rebeliantami
Cztery osoby zostały wczoraj 

ranne w czasie walk między ry­
walizującymi grupami rebelian­
tów w pobliżu lotniska stolicy 
Wysp Salomona Honiary.

W walkach uczestniczyło oko­
ło tysiąca ludzi. Zwycięstwo od­
nieśli ci rebelianci, którzy w ponie­
działek dokonali zamachu stanu. 
Ta grupa, o nazwie Siły Orłów 
Malaita, opanowała teren wokół 
lotniska, ok. 10 km na wschód od 
Honiary. Czterech ich towarzyszy 
zostało rannych. Ich przeciwnicy 
- to Rewolucyjny Front Isatabu. 
Zdaniem Phila Goffa, szefa dyplo­
macji Nowej Zelandii, jest to 
ostrzeżenie, że wkrótce sytuacja

na Wyspach Salomona może się 
stać jeszcze bardziej niestabilna.

W Koniarze - stolicy Wysp Sa­
lomona, wyspiarskiego kraju na 
Pacyfiku, położonego ok. 1800 km 
od wybrzeży Australii - uzbrojeni 
rebelianci w poniedziałek dokonali 
zamachu stanu, zajmując szereg 
obiektów, w tym budynki rządowe. 
Premier Batliolomew Ulufa’alu zo­
stał zatrzymany przez zbuntowane 
oddziały, domagające się jego re­
zygnacji. Premier Wysp Salomona 
wczoraj postanowił podać się do 
dymisji, by wyeliminować ryzyko 
wybuchu wojny domowej.

Podobnie jak na Fidżi, zamach 
ma podłoże etniczne.

-

130 osób wpadło do wody i 13 
osób zginęło, gdy pod tłumem wi­
dzów, obserwujących w Chinach 
wyścigi łodzi, zawalił się most 
pontonowy.

Do wypadku doszło w pro­
wincji Hunan, w środkowych 
Chinach, w niedzielę wieczorem, 
gdy wyścigi łodzi dobiegały koń­
ca i ludzie cisnęli się, by zoba-

Utonęło 13 osób
czyć, kto wygrał. Wyścigi łodzi 
w kształcie smoka zorganizowa­
no ku czci poety Qu Yuana (wym. 
ciu juana) z trzeciego wieku przed 
naszą erą, który popełnił samo­
bójstwo przez utopienie w pro­
teście przeciwko skorumpowaniu 
dworu. Wyścigi upamiętniają 
rocznicę poszukiwania jego cia­
ła w rzece Muling He.

Czechy

Lovosice pod wodą
Potężna burza, której towarzy­

szyły niezwykle obfite opady desz­
czu, spowodowała w nocy z ponie­
działku na wtorek zalanie miasta 
Lovosice w północnych Czechach.

Przebiegająca przez to miasto 
droga łącząca Louny z Usti nad 
Łabąprzypominała - wg naocznych 
świadków - rozszalałą rzekę. Na­
wałnica była tak potężna, że nie ty 1-

ko zalała piwnice, szyby wind i sa­
mochody - przykryła nawet całko­
wicie znaki drogowe. W niektó­
rych miejscach Lovosic, leżących 
około 70 kilometrów od Pragi, 
woda deszczowa sięgała nawet do 
wysokości 2 metrów. W niedzielę 
podczas silnej burzy w jednej z 
wiosek na zachód od Pragi piorun 
zabił trzynastoletniego chłopca.
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SPORT
Zwycięstwo w Filadelfii

Umocniła swoje pozycje
W piątym etapie wyścigu o 

puchar kolarskich mistrzostw 
świata kobiet - w wyścigu na 126 
km w Filadelfii (USA) Litwinka 
Diana Źiliute zajęła drugie miej­
sce i jeszcze bardziej umocniła 
pozycję liderki w ogólnej klasy­
fikacji.

W finiszu Litwinka przegrała

tylko z Niemką Petrą Rosner, a na 
trzecim miejscu uplasowała się 
inna niemiecka zawodniczka Vera 
Hohlfeld.

Za drugie miejsce na etapie D. 
Źiliute uzyskała 50 punktów i z 190 
punktami zdecydowanie prowadzi, 
gdyż najbliższe konkurentki nie tra­
fiły do pierwszej piętnastki.

Formułąl jest podobna do samolotu, tyle tylko, że porusza się niżej

Pasje lotnika

„Bek, bek, źirgeli” - w rejonie oniksztyńskim

Drugi rok z rzędu

fi

tasa z Britą z klubu sportowego 
“Laknupiai” w rejonie szyluckim 
- 28.75 sek. Trzecie miejsce przy­
padłe wilniance Yiktorii Navickai- 
te z Bartem - 4 punkty karne i 26.99 
sek.

Kiedy Jurgis Kairys był dziec­
kiem, jeździł konno. A gdy koń 
zrzucał go,bylo mu, jak sam okre­
śla... ciekawie. Później pasjono­
wały go motocykle - szybkość, 
technika, adrenalina. Myślal so­
bie: “Ot, żebym w przyszłości na­
uczył się tak latać, jak jeżdżę”.

Dziś Jurgisa Kairysa znamy 
przede wszystkim jako lotnika 
światowej sławy. Ale nie tylko. 
Niczym magnes pociąga go 
wszystko, co jest zwia^zane z tech­
niką, szybkością, emocjami. Nie­
dawno w Pradze wypróbował bo- 
lida Formuły ł.

Dyskomfort i adrenalina
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Bart pod siodłem V. Navickaitó poko-
nuje przeszkodę Fot. archiwum

Podczas weekendu w rejonie 
oniksztyńskim we wsi Niuroniai 
w pobliżu Muzeum Koni odbyło 
się tradycyjne święto “Bek, bek 
źirgeli” (Biegnij, biegnij, koni­
ku). W konkurach o podstawowy 
puchar drugi rok z rzędu wygrał 
wilnianin Andrius Petrovas na 
koniu Rasswiet.

W repasażu pokonał trasę bez 
punktów karnych w ciągu 27.30 
sek. i wyprzedził Pranasa Milkin-

W dwufazowych konkurach 
zwyciężyła przedstawicielka cen­
trum jeździeckiego rejonu wileń­
skiego , ,Prosperas” Julia Taraszkie- 
wicz na Levisie, wyprzedzając A. 
Petrova z Mitczelem oraz jeźdźca 
nowego klubu wileńskiego “An- 
tavilią śilas” Mindaugasa Ćebato- 
riusa na Ćikago.

Jak poinformował główny sę­
dzia zawodów Mećislovas Preiśe- 
golavićius, do udziału w konku­
rach zgłosiła się rekordowa liczba 
uczestników, ale w związku z kwa­
rantanną z powodu wścieklizny w 
Kownie i rejonie kowieńskim, nie 
wszyscy się stawili.

Konkurencję skoków wzwyż 
wygrał zawodnik rejonu wileńskie­
go Yincas Civinskas na Eladzie, 
który w pierwszej próbie pokonał 
wysokość 180 cm. Inny zdobyw­
ca nagrody A. Pietrow z Harlem 
przeskoczył tyle samo za drugim 
podejściem, a przedstawiciel “Pro- 
sperasa” Alfredas Żvirblis z Lak­
musem pokonał 170 cm.

Mistrzami zostali Voveris i Alsauskaite

Według nowych map
Naj lepsi mistrzowie w biegu Giedrius Petrauskas, Mantas Rim-

na orientację wspólnie z wetera- kus, Simonas Krepśta i Arturas
nami podzielili w Grzegorzewie Bartkevićius oraz kobiety z ponie-
nagrody mistrzostw kraju w 
sprincie i sztafetach.

Zwycięzcami w grupie elitarnej 
zostali Edgaras Voveris (wileński 
“Ążuolas”) i Dainora Alśauskaite 
(wileński “Perkunas”), w kategorii

wieskiego klubu “Levuo” - Rena­
ta Misiunaite, Vilma Rudzenskaite 
i Asta Misiunaite.

Mapę nowej trasy sporządził 
oraz trasy wyścigowe wybrał wil­
nianin Edvardas Baleiśis, a zawo-

młodzieżowej zwyciężylTSaulius dy zorganizował klub “Perkunas”.
Andrekus i Diana Yosyliute (obo­
je z “Perkunasu”).

W sztafecie zwyciężyli człon­
kowie kowieńskiego “Takasu” -

Litwa poza finałem

Zawodnicy współzawodniczyli w 
niełatwych warunkach - skompli­
kowana rzeźba terenu, grząskie 
bagna, gęste lasy.

Piłka ręczna

“Kiedy Formuła 1 leciała w 
powietrzu, czułem się bezpiecznie, 
a gdy jechała ona w dół, odczuwa­
łem jakiś dyskomfort, a jednocze­
śnie adrenalinę. Jestem przecież 
przyzwyczajony do latania... W 
sumie Formuła jest czymś podob­
na do samolotu, tyle tylko, że po­
rusza się niżej” - dzieli się swoimi 
wrażeniami z Pragi powietrzny 
akrobata.

Jurgis Kairys mówi, że jakoś 
dziwnie czuł się, że nie dano mu 
prowadzić, siedział tylko z tyłu sa­
mochodu, w drugiej kabinie. 
“Moim pilotem był eks - zawod­
nik Formuły 1 Oliver Pani. On wi­
dział trasę, on kręcił kierownicą, 
naciskał pedały - opowiada lotnik. 
- Kiedy przejechaliśmy już pierw­
sze okr^enie, mogłem zaobserwo­
wać, jak pracuje kierowca - czasem 
myślałem, że otworzą się nie te 
wrota, że zbyt późno hamuje, przy- 
znaję, wrażeń i adrenaliny było 
wystarczająco”.

Nasz rozmówca opowiada, że 
lecąc swym samolotem prawie za­
wsze daje swemu pasażerowi po­
sterować, poczuć co to jest. “Mam 
w kabinie wszystko zdwojone - 
pedały, ster itd. Rozumiem, że do 
kierowania tym samochodem nie 
mieli prawa mnie dopuścić, to po­
trzebuje ogromnych umiejętności 
i praktyki. Ja bym pojechał, ale 
wykorzystałbym właściwości sa­
mochodu w 30-50 proc.” - przyzna- 
je lotnik.

Miłośnik wszystkiego, co szyb­
kie, mówi, że musiał wykorzystać 
możliwość jechania szybkąFormu- 
łąl, poczuć jej prędkość, właściwo­
ści dynamiczne, a nawet dotknąć.

Reprezentacja Litwy w piłce 
ręcznej dziewcząt w Polsce podczas 
eliminacji do mistrzostw Europy 
wśród czterech drużyn zajęły trze­
cie miejsce i nie trafiły do finało­
wego etapu.

W niedzielę podczas ostatnie­
go meczu nasze dziewczęta przegra-

ły z Polkami - 20:23 (12; 10). Zwy­
cięzcami turnieju zostały i jedyne 
skierowanie wywalczyły Węgierki, 
które pokonały Szwajcarki - 36:21 
(20:8) i uzbierały 6 punktów.

Wcześniej Litwinki pokonały 
drużynę szwajcarską, ale przegra­
ły z Węgierkami.

Futbol

Bayern na czele
Bayern Monachium jest li­

derem rankingu najlepszych 
klubów świata, opublikowane­
go 5 czerwca przez Międzyna­
rodowe Stowarzyszenie Staty­
styków i Historyków Futbolu 
(IFFHS).

Bayern awansował na pierw­
sze miejsce z czwartego. Do­
tychczasowy lider Manchester 
United spadł na siódme.

W czołowej setce najwięcej 
klubów - po osiem - mają Hisz­
pania i Brazylia, Anglia - 7, Ar­
gentyna, Niemcy i Francja po 6, 
Kolumbia - 5, Holandia - 4, Por­
tugalia i Meksyk po 3.

Europę reprezentuje w czo­
łowej setce 65 klubów, Amerykę 
Południową - 29, natomiast stre-

- ^■
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Dwaj miłośnicy szybkości - Oliver Pani, były zawodnik Formuły 1 i lotnik 
Jurgis Kairys

Bez ryzyka

“Szybkość, ryzyko jest więc nie 
tylko pana hobby, to jest sposób 
na życie. Czy nie ma strachu, że 
coś może się stać, nazwijmy, nie­
zgodnie z planem?” - pytamy. Lot­
nik zaprzeczył, że ryzykuje: 
“Wszystko, co robię, jest spraw­
dzone, wytrenowane po sto razy. 
Strach, lęk - to jest niewiedza, a 
kiedy wiesz, prognozujesz - strach 
zanika” - stwierdził Jurgis Kairys.

A co do niespodzianek, nasz 
rozmówca ma w planie niejedną i 
nie tylko akrobatyczną. “Na świę­
tach, imprezach czujesz największą 
adrenalinę we krwi, kiedy robisz 
coś nowego. Dlatego też uczest­
niczę w różnych atrakcjach, bym 
nie czuł, że to, co robię jest tylko 
pracą” - mówi lotnik.

Powiedział, że w planach ma 
zorganizowanie zawodów Formu­
ły 1 w sierpniu niedaleko Warsza-

wy, a w Kownie będzie próbował 
do góry kołami przelecieć pod jed­
nym z mostów.

Życie - to nie tylko wyścigi

Życiowym credo Kairysa jest 
zasada - “wygrać”. Uważa, że jeśli 
nie jest to pierwsze miejsce - to już 
przegrana. Ma nadzieję na wciąż 
nowe odczucia, nowe wrażenia. A 
kiedy nie lata lub nie mknie swą 

' czarną hondą, to śpi. “Bo od tego 
latania też niekiedy chce się uciec, 
życie nie składa się z samych wy­
ścigów, pędów. Chce się spokoj u, 
ciepła rodzinnego” - wyznał. A jed­
nak na zakończenie dodał: “Był­
bym szczęśliwy bez granic, gdy­
bym miał okazję sam pokierować 
Formułąl”.

Agnieszka Skinder
Fot. z archiwum

Jurgisa Kairysa
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fę CONCACAF rekordowa jak Jurgis Kairys z dziewczynami od WEST. “One są nie tylko atrakcyjne, ale też ich praca Jest na wysokim poziomie"-
dotychczas liczba - sześć. powiedział
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Różnice między kobietami i mężczyznami

Wykształcone i religijne
Kobiety są lepiej wykształ­

cone i bardziej religijne od 
mężczyzn; panowie częściej niż 
panie pracują na własny rachu­
nek i lepiej oceniają reformy 
gospodarcze w kraju - wynika 
z raportu OBOP na temat róż­
nic płci w Polsce.

Czerwcowy raport OBOP pt. 
„Kobiety i mężczyźni o różnych 
sprawach” jest syntezą wielu ba-

>

W raporcie o średniej długości życia - najlepsi Japończycy

Cudowne działanie sake?
Spośród mieszkańców 191 

krajów świata najdłużej żyją 
Japończycy - wynika z najnow­
szego raportu Światowej Orga­
nizacji Zdrowia (WHO).

Dzieci urodzone w Japonii w 
1999 roku mogą liczyć przecięt­
nie na 74,5 lat życia, co zawdzię­
czają tradycyjnej diecie o małej 
zawartości tłuszczu, dobrej ochro­
nie zdrowia i niskiej zachorowal- 

dań na tematy społeczne, obycza­
jowe i polityczne. Po raz pierw­
szy przedstawia różnice w myśle­
niu kobiet i mężczyzn.

W wolnym czasie panowie 
zdecydowanie częściej oglądają 
telewizję niż panie (różnica 12 
punktów procentowych na ko­
rzyść mężczyzn), nieco częściej 
wychodzą do pubu i uprawiają 
sport (po 6 pkt. proc.).

ności na choroby serca i raka płuc. 
Jeśli jednak Japończycy oraz 
mieszkańcy Australii, Francji, 
Szwecji i Włoch cieszą się obec­
nie długim i bardziej zdrowym ży­
ciem, to epidemia AIDS doprowa­
dziła do drastycznego spadku dłu­
gości życia w krajach Czarnej 
Afryki. Średnia długość życia jest 
obecnie najniższa w Sierra Leone 
i wynosi zaledwie 26 lat.

Rosyjska mafia plądruje 
uprawy ziół leczniczych“ 

Walka o żeń-szen
Rosyjska mafia świadoma 

rosnącego popytu na lecznicze 
zioła na Zachodzie wkracza siłą 
na ten rynek, stosując rabunko­
we metody, a nawet zagrażając 
przetrwaniu niektórych gatun­
ków - uważa brytyjski ekspert 
profesor David Bellamy.

Bellamy, który jest uznanym 
w świecie autorytetem od konser­
wacji gatunków flory, powiedział 
tygodnikowi „Sunday Telegraph”, 
że rosyjscy mafiosi przy pomo­
cy gróźb i z użyciem przemocy 
przejmują plony i sprzedaż lecz­
niczych ziół w b. krajach komu­
nistycznych, w szczególności w 
Rosji, Albanii i Rumunii.

„Rosja w okresie komunizmu 
posiadała rygorystyczne prawa w 
zakresie konserwacji gatunków, ale 
po upadku tego systemu nie są one 
egzekwowane, z czego korzystają 
przestępcze gangi” - mówi profe­
sor.

.X

t;

K s

o

1
II

5

Ucieczka w stylu hollywood
28-łetni Amerykanin ska­

zany za molestowanie seksual­
ne nieletniej uciekł z ośrodka 
odosobnienia dla przestępców 
na Florydzie... helikopterem.

Śmigłowcem sterował jego 
młodszy o pięć lat kolega. Na-

ukę pilotażu rozpoczął zaledwie 
dwa miesiące wcześniej. Był to 
jego drugi w życiu samodzielny 
lot. Udało mu się wylądować w 
biały dzień w ośrodku i zabrać 
stamtąd skazańca. Niedługo po­
tem śmigłowiec się rozbił.

28-latek miał już za sobą po­
łowę z ośmioletniego wyroku za 
molestowanie seksualne dziecka.

Policja i straż więzienna po­
szukuje obu mężczyzn, przecze­
sując teren, gdzie rozbił się śmi­
głowiec.

„Showman "rosyjskiejpolityki WładimirŻyrinowskiJ organizował trady­
cyjne „przedstawienie" w czasie poniedziałkowej wizyty Biiia Clintona 
w Dumie. Lider liberalnych demokratów burzliwie reagował na każde 
zdanie, wypowiedziane przez przemawiającego z trybuny Ctintona. 
ŻyrinowskiJ obwiniał prezydenta USA w antyrosyjskich działaniach, 
zadawał mu kompromitujące pytania i... sam na nie odpowiadał. Szcze- 
gółnie boleśnie Władimir Woifowicz odbierał brawa, którymi członkowie
Dumy hojnie nagradzali BiHa Clintona. Fot. EPA ■ ELTA
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LRT
6.00 - Dzień dobry. 7.30 - 

S. “Teletubbies”. 17.50 - Wia­
domości (ros.). 18.00 - Expo 
2000.18.10-Telekatalog. 18.15 
- Wiadomości. 18.30 - S. “Tak­
sówkarze”. 19.15 - Aktualno­
ści. 19.30 - Odczucia. 20.00 - 

, Jeszcze nie śpij. 20.30 - Pano­
rama. 21.00 - Klub prasowy. 
21.45 - S. “Drzewo imbiru”. 
22.45 - W świecie filmu. 23.00 
- Dziennik wieczorny.

I

6.00 - Poranne koło. 8.00 - 
Prosto i jasno. 8.05 - S. “Bez 
domu jest źle”. 8.30 - Notatki go­
spodyni. 8.40 - S. “Piękna i upar­
ta”. 9.25 - S. “Barwy miłości”. 
10.15 - S. “Trzy kobiety”. 11.00 
- Nurty. 11.45 - To ci rodzinka. 
12.45-Forma. 13.10-Notatki 
gospodyni. 13.20 - S. “Czaro­
dziejka”. 13.45 - S. “Letnie hi­
storie”. 14.40 - Złota parka. 
15.25 - Co ludzie powiedzą. 
15.50 - S. “Trzy kobiety”. 16.40 
- Prosto i jasno. 16.45 - S. “Bez 
domu jest źle”. 17.10-Notatki 
gospodyni. 17.20 - S. “Barwy mi­
łości”. 18.10 - S. “Piękna i upar­
ta”. 19.00-Wiadomości. 19.25 
- Przebacz. 20.20 - Nos. 20.50 - 
Telegra. 20.55 - Przyjaciele. 
21.45 - Wiadomości. 21.55 -S. 
“Odwieczny rycerz”. 22.45 - S. 
“Murphy Brown”. 23.10 - S. 
“Ziemia - ostatnie starcie”.
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7.05 - Rowerowe show. 

7.15 - Krwawa fala. 7.25 - S. 
“Hotel Fawlty”. 8.00 - S. “Bun­
townicza dusza”. 8.40 - S. “Cy­
ganka”. 9.25 - S. “Dziki anioł”. 
10.10 - S. “Labirynty namiętno­
ści”. 10.55 - S. “Komisarz Rex”. 
11.45 - S. “Maklerzy”. 12.35- 
S. “Góralka”. 13.20 - Film fab. 
“Kaukaski jeniec”. 15.00 - Kon­
cert. 15.55 - S. “Buntownicza 

dusza”. 16.45 - Wiadomości. 
16.55 - Rowerowe show. 17.05 
-S. “Cyganka”. 17.55-S. “Dzi­
ki anioł”. 18.45 - Wiadomości. 
19.00-Krwawa fala. 19.10-S. 
“Labirynty namiętności”. 19.55 
- Loteria. 20.00 - Rowerowe 
show. 20.10 - Tuzin. 20.40 - S. 
“...a trzeci żółty”. 21.30 - Pro­
gram V. Matulevićiusa. 22.00 - 
S. “Hotel Fawlty”. 22.40 - Bu- 
shido. 0.30 - Na jednym końcu 
haczyk. 1.00 - Krwawa fala. 
1.10 - Rowerowe show. 1.25 - 
7.00 - DW.

6.55 - S. “Fizia pończo- 
szanka”. 7.15 - S. “Dzięciołek 
Woody”. 7.35 - Bez tabu. 8.00 
- S. “Perła”. 9.30 - S. “Uroczy 
i dzielni”. 10.00 - Teleshop. 
10.15 - S. “Kochające serce”. 
11.00-Teleshop. 11.15-Pro- 
gram A. Żukauskiene. 11.40 - 
Sport na świecie. 12.05 - Prze­
gląd NBA. 12.30-Mecz elimi­
nacyjny NBA. 13.15 - Tele­
shop. 13.45-S.“Xena”. 14.30 
- S. “Herakles. Legendarne 
podróże”. 15.15 - S. “Fizia poń- 
czoszanka”. 15.40 - S. “Dzię­
ciołek Woody”. 16.00-S. “Uro­
czy i dzielni”. 16.30 - S. “Per- 

■ ła”. 18.10 - S. “Kochające ser­
ce”. 19.00-Wiadomości. 19.20 
-Sport. 19.25-Bez tabu. 19.55 
- S. “Szpital połowy”. 21.55 - 
Wiadomości. 22.05 - S. “Strefa 
zagrożenia”. 22.55 - S. “Żona­
ty i z dziećmi”. 23.20 - S. “De­
tektyw Magnum”. 0.05 - S. 
“Praktyka”.

8.00 - Z Wilna. 8.15 - S. 
“Bogaci też płaczą”. 9.05 - Sto­
lica. 9.25 - Pół godziny w Sej­
mie. 9.55-Kanał muz. 10.30- 
Filmyanim. 11.00-Cytat dnia. 
11.05- Dzień po dniu. 13.00 - Z 
Moskwy. 13.25 - S. “Bogaci też 
płaczą”. 14.20-Odpocznijmy. 
14.40 - Kanał muz. 15.15- Bez 
pytań. 15.40 - Szawelska TV. 
16.20 - Patrol drogowy. 16.30 - 

Nasze ukochane zwierzęta. 
17.00 - SW show. 18.10 - Z 
Moskwy. 18.30-Z Wilna. 18.45 
- Jesteś świadkiem. 19.45 - “Ja 
sama”. 20.45 - U Barbary. 
21.15- Nasze ukochane zwie­
rzęta. 22.00 - Z Wilna. 22.15- 
S. “Bogaci też płaczą”. 23.05 - 
Odpocznijmy. 23.20 - Patrol 
drogowy. 23.30 - Kanał muz.

8.00 - S. “Alondra”. 8.30 - 
Poglądy. 8.45 - Turystyka. 9.00 
- Paralele. 9.15- Recepty. 9.30 
- Bądźmy zdrowi. 10.00 - Film 
fab. “Lato miłości”. 14.35 - S. 
“Wakacje Bolka i Lolka”. 14.45 
- Prognoza astrolog. 14.50 - Re­
cepty. 15.05 - Film fab. “Bezi­
mienna gwiazda”. 16.40 - Re­
cepty. 17.00 - Mozaika muz. 
17.30 - S. “Alondra”. 18.00 - 
Twórczość ludowa. 18.30 - Puls 
Wilna. 18.45 - Poglądy. 19.00 
-Wiadomości (poi.). 19.15 - 
Mozaika muz. 19.30-Bądźmy 
zdrowi. 20.00 - Puls Wilna. 
20.15 - Przede wszystkim dzie­
ci. 20.45 - Poglądy. 21.00 - 
Wiadomości (poi.). 21.10 - 
Film fab. “Niespokojne gospo­
darstwo” (Rosja, 1946 r.).

OPT

7.15 - S. “Delikatna truci­
zna”. 8.15- Dopóki wszyscy w 
domu. 8.50 - Czekaj na mnie. 
9.30 - S. “Nowe przygody Sind- 
bada”. 12.30-Razem. 13.20- 
S. anim. 13.40 - żew dżungli. 
14.10 - Do lat 16 i więcej. 14.45 
- Film fab. “Wielka przerwa”. 
16.30 - Show masek. 17.00 - 
Człowiek i prawo. 17.45 - Ko­
media “Młodzieniec z tamtego 
świata”. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 20.00 - 
Melodramat. 22.05 - Cywiliza­
cja. 22.55 - Film krym. “Pier­
ścionek z rusałką”.

6.00, 7.00, 15.00, 18.00, 
21.00 - Wiadomości. 6.20,23.20 

- Oddział dyżurny. 6.35 - No­
wości rodzinne. 6.45 - Witaj, 
Rosjo. 7.40 - Arena - sport. 8.15 
- S. “Cyganka”. 9.05-S. “San­
ta Barbara”. 14.45 - S. “Weso­
ła karuzela”. 15.30 - Wieża. 
15.55 - Okrągła data. 16.25 - 
S. “Zbiegłe zakonnice”. 17.25- 
Sam sobie reżyserem. 18.40 - 
S. “Dziki anioł”. 19.40 - S. “Wy­
spa fantazji”. 20.30 - S. “Wy­
uzdane tańce”. 21.30 - Mężczy­
zna i kobieta. 22.20 - Kino+TV.

TKPOLONIA
6.00 - Kawa czy herbata. 

7.45 - Dziennik krajowy. 8.10 - 
Sport-telegram. 8.15 - Krakow­
skie Przedmieście 27. 8.30 - 
Wiadomości. 8.40 - Giełda. 8.45 
- Ludzie listy piszą. 9.05 - 
“Klan”-serial. 9.30-Ala i As. 
10.00 - “Dekalog” - film obycz. 
10.55 - Polacy w Monachium - 
reportaż. 11.15- Kościół - moje 
życie - reportaż. 11.30 - Fronda 
- magazyn. 12.00 - Wiadomo­
ści. 12.15 - Gościniec. 12.45 - 
“Klan” - serial. 13.10 - Mówi 
się... 13.30-Krzyżówka szczę­
ścia. 13.55 - Przegląd Prasy Po­
lonijnej. 14.15-Wieści polonij­
ne. 14.30 - Oto Polska. 15.00- 
Wiadomości. 15.10-Kwadrans 
na kawę. 15.25 - Ars Organi - 
reportaż. 15.35 - Rozmowa 
dnia. 16.00-Muzyczny Serwis 
Jedynki. 16.10 - Rower Błaże­
ja. 16.15 - Teleexpress Junior. 
16.20-Rower Błażeja. 17.00 - 
Teleexpress. 17.15 - Ala i As. 
17.45 - Magazyn olimpijski. 
18.10 - Magazyn informacji tu­
rystycznej. 18.30 - Teledyski na 
życzenie. 18.40 - Gość Jedyn­
ki. 18.50-“Klan”-serial. 19.15 
- Dobranocka. 19.30 - Wiado­
mości. 19.55-Pogoda. 19.58- 
Sport. 20.00 - “Ekstradycja” - 
serial. 20.55 - Literatura Polska 
od A do Z. 21.15 - Wielcy, 
więksi i najwięksi. 22.00 - Ani- 
ma. 22.20 - Wieści polonijne. 
22.30 - Panorama. 22.50 - 
Sport-telegram. 23.00 - Forum. 
23.45 - O wernisażu zakopiań­
skiej plastyki przy istebniańskiej 
muzyce. 24.00 - Monitor Wia­

domości. 0.30 - TV Polonia za­
prasza. 0.35 - Magazyn infor­
macji turystycznej. 0.55 - 
“Klan” - serial. 1.20-“Kocur 
Wawrzyniec i Przyjaciele” - 
serial anim. 1.30-Wiadomości.

i^oLiAr
6.00 - Piosenka na życze­

nie. 7.00 - “Voltron” - serial 
anim. 7.25 - “Johny Bravo” - 
serial anim. 7.50 - Polityczne 
graffiti. 8.00 - “Allo, allo” - se­
rial komed. 8.30 - “Nowe przy­
gody Robin Hooda” - serial. 
9.30 - “Zbuntowany anioł” - se­
rial. 10.30 - “Luz Maria” - se­
rial. 11.30 - “Karolina w mie­
ście” - serial komed. 12.00 - 
“Hudson Street” - serial ko­
med. 12.30-Disco Relax. 13.30 
- “Graczykowie” - serial ko­
med. 14.00 - Macie co chce- 
cie - program rozryw. 14.30 - 
Gospodarz: gra - zabawa. 15.00 
- “Tom i Jerry Kids” - serial 
anim. 15.30 - Informacje. 15.55 
- “Legendy Kung Fu” - serial. 
16.45 - “Z głową w chmurach” 
- serial. 17.45 - “Luz Maria” - 
serial. 18.35 - Super Express 
TV. 18.55-Informacje. 19.00- 
Prognoza pogody. 19.05 - 
“Zbuntowany anioł” - serial. 
20.00 - Życiowa szansa - show 
z nagrodami. 20.50 - Losowa­
nie Lotto i Szczęśliwego Nu­
merka. 21.00-“Milionerzy ze 
śmietnika” - film. 22.40 - Wy­
niki losowania Lotto. 22.45 - In­
formacje i biznes informacje. 
23.00 - Prognoza pogody. 23.10 
- Polityczne graffiti. 23.25 - 
“Świat według Kiepskich” - se­
rial komed. 23.55 - Super 
Express TV. 0.15 - “Chłodna 
kalkulacja” - film. 1.55 - Muzy­
ka na bis.

6.00 - Teledyski. 6.40 - 
“Sunset Beach” - serial. 7.25 - 
Odjazdowe kreskówki. 8.15- 
“Perła” - telenowela. 9.00 - 

■ “Izabella” - telenowela. 9.50 - 
“Szczury nabrzeża” - serial po­
licyjny. 10.35-“Dziewczyna z 

komputera” - serial komed. 
11.30 - Teleshopping. 12.35- 
Beczka śmiechu - program roz- 
ryw. 13.00 - “Sunsct Beach” - 
serial. 13.45 - “Potwór z ba­
gien” - serial. 14.10-“Z ust do 
ust” - serial. 14.35 - Odjazdo­
we kreskówki. 16.35-“Sunset 
Beach” - serial. 17.20 - “Per­
ła” - telenowela. 18.05 - “Iza­
bella” - telenowela. 19.00 - 
Zoom-magazyn sensacji. 19.30 
- Beczka śmiechu - program 
rozryw. 19.55 - “Wzywam dr 
Brucknera” - serial medyczny. 
20.50 - “Pięć godzin strachu” - 
thriller. 22.30-“Oblicza Nowe­
go Jorku” - serial policyjny. 
23.15 - Zoom - magazyn sen­
sacji. 23.45-Śmiechoteka-pro­
gram rozryw. 0.35 - “Pięć go­
dzin strachu” - thriller.

TV4
6.00 - Nuta. 7.00 - Meta - dla 

młodzieży. 7.30 - Muzyczne listy. 
8.30 - “Sally czarownica” - serial 
anim. 9.00 - “Latający dom” - se­
rial anim. 9.30 - “Motomyszy z 
Marsa”-serial anim. 10.00-“Pizy- 
gody Sindbada Żeglarza” - serial 
przygód, 11.00-“MłodyHerkules” 
- serial przygód. 11.30 - “Czułość i 
kłamstwa” - telenowela. 12.00 - 
“Rajska plaża” - serial dla młodzie­
ży. 13.00 -Moto Sport - magazyn 
motoryzacyjny. 13.25-Nuta. 14.15 
- Meta - dla młodzieży. 14.45 - 
Muzyczne listy. 15.45 - “Sally cza­
rownica” - serial anim. 16.15 - “La­
tający dom” - serial anim. 16.45 - 
“Motomyszy z Marsa” - serial 
anim. 17.15 - “Sabrina, nastoletnia 
czarownica” - serial komediowy. 
17.45 - Dziennik. 18.00 - “JAG - 
Wojskowe Biuro Śledcze” - serial 
sensac. 18.55 - “Rajska plaża” - 
serial dla młodzieży. 19.55-Dzien- 
nik. 20.10 - “Czułość i kłamstwa” - 
telenowela. 20.40 - “Kameleon” - 
serial sensac. 21.40 - ‘Troje z piekła 
rodem” - serial sensac. 22.40 - Dro­
gówka - magazyn poi icyjny. 23.10- 
VIP - wydarzenia i plotki. 23.20 - 
“G.I. Jane” - dramat sensac. 1.50 - 
“Czułość i kłamstwa” - telenowela. 
2.20 - VIP - wydarzenia i plotki 2.30 
- Nuta. 3.30 - Meta - dla młodżieży. 
4.05 - Muzyczne listy.
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Nadal pada
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnie­

niami. Opady deszczu, grzmot. Wiatr połu­
dniowo-zachodni, 6-11 m/sek. Temperatura 
w nocy 9-14, w dzień 16-21 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni krótkotrwałe opady desz­
czu. Temperatura w nocy 5-10, w dzień 12-17 stopni ciepła.

/
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Kalendarium
środa (7.VI) jest 159

dniem 2000 roku. Do końca 
roku pozostało 207 dni.

* Znak Zodiaku - Bliź-
nięta.

* Imieniny: Hieronima,
Norberta, Wiesława.

[HI Litewskie Radio 
zaprasza codziennie o godz. 17 min. 30

Wydanie codzienne - indeks 0044
* Wschód Słońca - 3.45,

do słuchania na falach 1107 kHz 271,0 m oraz FM-105,1 MHz 
audycji w języku polskim. 

Życzymy dobrego odbioru!

1 mieś.

19 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

3 mieś.
57 Lt

6 mieś.

114 Lt
i

zachód - 20.51. Długość dnia 
- 17 godz. 06 min.

* Księżyc. Nów - od 2
czerwca.

Wyniki losowania z dnia 05 06 2000

1 mieś.

16 Lt

3 mieś.
48 Lt

6 mieś.

96 Lt

Nr 1424

06 07 08 09 13 2021 22 23 26
29 37 41 42 45 51 53 58 59 60

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mieś.

3.90 Lt

31
-j 
j

3

KURS WALUT

3 mieś.

11.70 Lt

6 mieś. ;
23,40 Lt :

Od poniedziałku do piątku 
o godz. 19.00 i 21.00 tylko na

"Kurier Wileński" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Bank Litewski
Oficjalny kurs 

na 7 czerwca 2000 r.
Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/zu jedn. walut.

3B
TCLey/ż/JM

Wydanie codzienne W księgarniach 
S.K., Auśros Vartii 9, "Eiephas", Oiandg 3, 
w szkołach

1 mieś.

13 Lt

3 mieś.

39 Lt

6 mieś.

78 Lt i
Wiadomości w języku polskim i anons 
jutrzejszego “Kuriera Wileńskiego”. 
Oprócz tego - reportaże okolicznościowe 
z życia Polaków Wilna i Wileńszczyzny, 
rozmowy z interesującymi ludźmi.

Wydanie codzienne w redakcji
1 mieś.

12 Lt

3 mieś.

36 Lt

6 mieś.

72 Lt ^1

Prenumerata dia czytelników za granicą

Kobieta (49 łat) poszukuje 
dowolnej pracy. Intymnej nie 
proponować.

Tel. 73-45-06.

tel. 40 16 66
Sklep części 

‘ zamiennych do samochodów 
tel. 40 16 60

Yilnius, Karoliniśkós, L.Asanavlfiiutes la

1 mieś.

16 USD

3 mieś.

48 USD

6 mieś.

96 USD

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasis bankas, 
Sostines skyrius, Paśllaicią klientą aptarnavimo poskyrls, 
b/k 60111,a/s 1129001102, valiutine s-ta Nr. 1871006099

Usługi ubezpieczeniowe 
(samochody, domy, życie). Oka- 
zja! Zniżki. Jest możliwość 
przyjazdu agenta.

Tel. 253-235, 8-299-37 604 
- Ryszard.

KLION 
k UW I

Do wynajęcia 2-pokojowe 
częściowo umeblowane miesz­
kanie przy ul. Konarskiego (w 
nowym bloku obok ośrodka te­
lewizyjnego).

Tel. 65-07-34, 8-287-88491.

Sprzedam nowe kaloryfery 
żeliwne.

Yilnius, tel. 42-33-36.

Nieodpłatna wymiana oleju 
k Naprawa silnika 
k Naprawa podwozia 
k Naprawa gaźnika 
k Naprawa systemu wtrysku
l-V godz. 8-19, VI godz. 9-16

Stałym klientom - 
zniżki

AUTOSERWIS

MIKROBUSÓW
CIĘŻARÓWEK I SAMOCHODÓW OSOBOWYCH___________________

Naprawa podwozi (wymiana osi) i inne prace
SILNIKI DIESLA:

- remont bieżący i kapitalny silników dieslowych
- pomiar kompresji
- naprawa i diagnostyka aparatury paliwowej

■ ■■■■ BO
S.O0-IS.OO

Niedrogo usługi foto i wideo, 
komputerowy montaż filmu.

Tel. 572-815, 386-273, 8- 
288-10145.

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach.

Gwarancja - 1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79, 46-71- 

78, 8-299-90213.

Naoczni świadkowie,

a także osoby, mające jakąkolwiek informację 
o masowych egzekucjach Żydów w Burbiszkach 

pod Wjinem, a także w miasteczkach: 
Niemenczyn, Turgiele, Jaszuny, Podbrzezie, 
Rudomino, Rzesza, Mickuny, Nowa Wilejka, 
Szumsk, Mejszagoła na początku okupacji 
nazistowskiej (czerwiec - lipiec 1941), są 

proszeni o zgłoszenie się do
p. R. Kostaniana w Państwowym Muzeum 

Żydowskim im. Wiieńskiego Gaona 
(ul. Pamenkalnio, 12. 2001 yilnius), 

tel. 624-590, 614-744.

UAB “KLION”, Birbynią 4, Viinius, tel. 62 75 85

a.oo-fxoQ 
1Z3O-19.00

KURIER
wileAski

Wydawca ZSA .Kurier Wileński' 
Drukuje SA „Spauda"

Zastępca redaktora 
naczelnego

Redaktor naczelny (tel. 42-79-01J,

Dolar USD 
U E euro 
Dolar australijski 
1000 rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

4,0000
3,7984
2,3232

4,0984
0,1053
0,5089
6,0668
0,2427

100 jenów japońskich 3,7360
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys. lei rumuńskich

2,7097
6,6767 
0,9205 
0,4576 
0,1412
0,4549
2,4139 
0,6533 
0,7349

1,4651
1,9282

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)

0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Gazeta

"Echo Litwy” 
ogłasza konkurs na 

nieetatowego 
agenta reklamy.

ca.
Zwracać się pod numerem 

tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.

i
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